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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
o kw arta ł  I II  1 8 5 6  r. tojest na miesiące: 

L ip ie c , S ie rp ie ń  i  W rz e s ie ń .
Dziennik sam w miejscu . . 4  z łr .

p o c z t a  w kraju.
z Dodatkiem miesięcznym

w miejscu . . . „
poczty w kraju. 8  „

D od atk u  O S O l b n o  p re n u m e r o w a ć ,  n ie
można. .

Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 
jak i Dodatku miesięcznego sidsowac się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u -  
prasza  s ę o spieszne jej nades łan ie ,  aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów k w a r ta łu ; tudzipż o wy­
raźne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem miesięcznym jest  żą ­
dany.

Dodatek miesięczny wychodzić z a ­
c z ą ł  z rokiem bież.yym i wychodzić będzie 
dafej jak  dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12  do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: a rtyku ły  polityczne, religijne, 
ekonomiczne, historyczne, dokumenta, roz­
prawy k ra jow e, literaturę w ogó le , to jest: 
powieści, poezye, krytyki itd.prz ytem K ro ­
nikę zawierającą korespondencye z róż­
nych stolic europejskich przedstawiające o -  
braz ich z upłynionego miesiąca.

n a r  Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go otrzymały upoważnienie przyjmowań a 
przed płat na D o d a t e l i  I l l i C S i C C Z I i y .

Sirafców 20  c z e rw c a .
Niedawno na tern sameni miejscu wypo­

wiedzieliśmy naszt} opinię, że spokojność Hi­
szpanii i bezpieczeństwo jej korony polega 
w tej chwili głównie na zgodzie dwóch jej 
ministrów Esparte ra  i O Dónnella. S ła b a  to 
bardzo podpora, zw łaszcza  gdy  się weźmie 
na uw agę , że zgoda tych mężów nie jest 
wcale wypływem zgody ich zasad i opinij, 
ale tylko wypadkiem z przekonania, iż ko­
niecznie trzymać się im razem potrzeba, tu­
dzież z uczucia bardzo chwalebn go: przy­
wiązania do kraju czyli patryotyzmu. Z g o ­
dzie tej towarzyszyć muszt} w praktycznem 
zastosowaniu c iąg łe  w ahania, starcia, tran- 
zakeye: wym aga ona bowiem ciągłych z je­

ży  wprawdzie s ą  '/-dyskredytowane w obec 
narodu, ale zasada  przez nie reprezentowa­
na jest zdaje s ię ,  zAwsze dość silna, aby 
w razie rozbicia się ministeryum, nie m iały  
powstać nowe zab u rzen ia . i  kraj na nowy 
szwank narażonym nie został. Ministrowie 
przeto strzedz się powinni nieporozumień, bo 
nie zaw sze znajdzie się pod ręką jenerał,  
którego można pizenieść z piechoty do a r -  
tyleryi.

A  skoro już jesteśmy na półwyspie Ibe­
ryjskim, zapiszemy także Zmianę z a sz łą  w  g a ­
binecie portugalskim. W iadom o żeod  r. 1851 
na czele administracyi s ta ł  książę Saldanha. 
Projekta finansowe jakie przeprowadzić on 
z am ierza ł ,  w yw oła ły  o p o z y c ją ,  zw łaszcza  
w Izbie parów. Saldanha zaproponował kró­
lowi nominacyą pewnej liczby ndWycli parów 
aby tym sposobem uzyskać większość. Król 
dom Pedro odmówił Hominaeyi. K siążę  S a l -  
danha podał się do dymisyi, którą przyjęto, 
a nowy gabinet powierzono margrabiemu 
Loulć.

M łody król trzym ał się w granicach kon- 
stytucyi portugalskiej, w szakże nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby chęć uwolnienia się od 
narzuconego Swej matce ministra powodowa­
ł a  nim w tern postępowaniu. K siążę  S a ld an ­
ha od r. 1851 w którym dokonał rewolu- 
cyi wojskowej w Poitugalii, b y ł  szefem g a ­
binetu i może spodziew ał s ię  utrzymać ten 
rodzaj dyktatury aż do końca życia. S ta ło  
się inaczej, z nieinałem jak  piszą księcia 
zadziwieniem. S ta ra  on się dać poznać K o ­
ronie, żc przechował wpływ u wojska któ- 
rego  b y ł  dawriej ulubieńcem. Zmiana ta g a ­
binetu  może ła tw o  w y  w o ła ć  nowy stan r ze ­
czy w wewnętrznych sprawach Portugalii, 
na co też przygotowany jest zapewne na­
stępca dony Maryi da G loria , skoro jak się 
zdaje, bez żadnego wahania pochwycił pier­
w szą  okoliczność, aby się uwolnić od prze­
ważnego w pływ u księcia Saldanlly.

K&or< gpnntirncya Czasu.
S l e r l l n  2 4  czerwca, 

f  Dwór pruski obchodzi dziś ś. Jana Chrzcicieli bar­
dzo uroczyści*. Jest to dzień poświęcony pun ią tce  za ­
konu ś. Jana cz>li kawalerów m altańskich, istniejącego 
wr Pfusiech, wedle w ydm ej przed kilku laty nowej or- 
ganizacyi, jak o  tow arzystw o miłosierne, złożone z cz łon­
ków ozdobionych krzyżem maltańskim. Członkowie są

dnej lub z drugiej strony poświęceń, które 
w polityce zowią się wprawdzie tylko us tą -  
pieniami, ale niemniej są  zaw sze  krokiem 
trudnym, a w rządzie bywają półśrodkiem.
W a lk a  miłości własnych u steru rządu, ch 
c ia iby  nawet najszlachetniejsza, wyklucza 
jednakowoż stanowczość i energię, <i»va ży­
wioły w ładzy  tak potrzebne wszędzie, a  cóż 
dopiero w kraju tyle trapionym domowemi 
zamieszkami jak  państwo królowej Izabelli.

Takowego wahania, takiej k ryzys mieli­
śmy przyk ład  w zeszłej połowie bieżącego 
miesiąca. Oba ministrowie zdawali się być 
w najlepszej harmonii podczas podróży E spar-  
tera po Hiszpanii, o której pisaliśmy. Po 
powrocie swoim książę W itloryi z a ż ą d a ł  u -  
sunięcia jen e ra ła  I lo s  de Olano dowódzcy 
piechoty, odkry ł b y ł  bowiem jak mówią, że 
tenże zŃ arw aezem  zostaje w przyjacielskich 
stosunkach. Sprzeciw iał się temu jen e ra ł  
O'Donnell jako minister wojny. O m ało że 
nie runęła c a ła  budowa na której Gtronnicy 
spokojności w Hiszpanii opierają swoje na­
dzieje. N astąp iła  wszakże szczęśliwie tran- 
zakoya: Ros de Olano z jen e ra ła  piechoty 
został jenerałem arty lery i! Naturalnie że nikt 
o to nie p y t a ł , czy rzeczony jenerał posia­
da zdolności temu rodzajowi broni odpowie­
dnie? To rzecz najmniejszej wagi, skoro tyl­
ko tym sposobem zgoda między ministrami 
utrzymać się d a ła — aż do nowego nieporozu­
mienia.

Tymczasem odroczyły się Kortezy. Ale 
na jednem z ostatnich posiedzeń, w kwes yi 
mało ważnej, gabinet otrzymał tylko sześć 
g ło s ó w  w ięk szo śc i. N ieb ezp ieczn y  to syrn- 
ptomat jak  w iadom o, podobna liczebna wie- 
kość; tern niebezpieczniejszy, że taka po­
zorna większość jest niezaprzeczenie rzeczy­
wistą mniejszością. Zapomnieć (rudno, że 
w sprawie bankietów p. minister Guizot rniał 
większość czternastu g łosów  we francuskiej 
Izbie deputowanych /- r. 1848 . Szko ła  do- 
ktrynerów widziała w tym wypadku g ło so ­
wania w iększość— rewolucya lutowa srodze 
ją  przekonała o mylności tćj rachuby'. J a k ­
kolwiek nie można tu porównywnać położe­
nia obu gabinetów, bo jak  powiedzieliśmy, 
wotum hiszpańskie nie było znaczące co do 
przedmiotu o który chodziło , zawsze jednak
jrahinet L-.-óUwei Izabelli po tem dośw iad- . . . . . .  , „ . *
8  • . • J rip linwAĆ 7 i iP W h o ś r ia  m  ■ ow R o b io n y c h  krzyżem malUnskim. Członkowie są  u l .  W społubiegaczam i byli róbmy z B erlin a 'i u -7 \le -c z e m u  n ,e  m o ż e / a c h o w a c  z  p e w n o s a ą  n a  ■ r iirj , h ( ,n o r o w j  pjfrw si t kapjtu{ któ. |  ,y (h  w si. Patrz, cemu n'a  j -d  > co  konie w \b ie d ż  
p o p a r c ie  K o r t e z ó w  w  d a l s z e j  s e s y i .  K o r t e -  1 rei wioibim L-.n,™ k%™i rimm i 1 .  k .nie

młodszy brat królewski. K apituła miewa w w g ilią  ś. 
Jana posiedzenie, na Itórem  ogłaszają się nowo n,i«no- 
W8ni ław alerow ie i w ydają się paie ita i krzyże orde­
rowe. W dniu następnym  dw ór zbiera się na nab 'żeń- 
stw o w kaplicy zam kow ej, podczas któr go ja s u ją  się, 
z zachowaniem odpow edniego cerem oniału, n t  ryierzy 
nowo mianowani członkowie i u lz ie ia  im się iriwe»ty- 
tura. Po dopełnieniu aktu t “go byw a w el a  gala w bia­
łej sali zam kow ej, w końcu o b ad . T ak a  uro izystość 
odbyła się wczoraj i dzisiąj. Liczba m im o w arach  tą  
razą i ozdobionych krzyiem  m altańskim  nowych człon­
ków honorowych je s t dość znaczna; w niiij czytam 
także nazw isko szam belana królewskiego hr. Potw orow ­
skiego z Parzęczew a w Księstw ie.

Z aw iązało się tu teini dniami tow arzystw o kredytu 
na tow ary na w zor istniejącego w P aryżu : Comploir- 
Central V. C. B innard et Comp. Ma ono głównie na 
ce lu , nieść pomoc klasom przem ysł>w ym , m a inw ic ie  
b irdzo 1 cznej klasie drobnyih rzem ieiluików . K ip  tał 
zak łidow y wynosi 5 milionów talarów , akcyonaryusza­
mi s ą  kupcy i bm kierzy łerlinscy, m ieszkaniem  jra -  
wnein B eiln . Tow arzystw o ta k e  może s ę  stać  d 'a  
klas rzemieślniczy! h bardzo u ż y c z n e  n ,  otw iera ąc i u 
na zakupyw anie t warów i produktów surow ych kre­
dyt p iw ny i regularny za  oołatą niski h pro entp*', 
którego dziś tylko z luhw ą nabyć umgą. T u  w arz stw o 
obiecuje mimo to niemałe i dla siebie z  przedsiębior­
s tw a tego korzyści.

W yścigi konne, Itó re  ju tro  s :ę k u r z ą ,  za jm u ją , 
w braku innych zab aw , prawie w yłącznie p rć ż u y ą  ą 
publiczność. Każdego dn ia , chociaż n e  przy n - j lp -z e j  
pogodzie, nie tylko trybuny, ale w szystkie ściany p'a- 
cu w yścigow ego, fum am i publczności wyższych i niż­
szych LI is  są  zapełnione. Dziw.ć się trzeba, skąd  się 
biorą te m asy ludzi niemających mc lepszego d i czy­
nienia. Dziwiąc s ie ,  zw ykle człowiek nie pam ięta , że 
sam m irro .p racy , którą ma w d  m u , do gapiących się 
należy. T ak  i mnie się w czoraj zdarzyło. K 'a .z  księ­
cia Sułkow skiego „My hope* w ygrała znow u wcz raj 
z w ijkszego zak ł-du  kw otę lOO frdr., stanąw szy  dru­
ga u mety; każdy się dziw ił, że nie była pie w szą. 
Bardzo zajm ującym  byt wyś ig , w którym sam i pan - 
wie j  ździli. Z ia jdow al s :ę między ni ni hr. B itthya y, 
m ąż silnej wprawdzie b u ło  wy, ale ju ż  6 2  I t ina ą y, 
i tuszy  wcale nie żokiej-kiąj. Koń jego , ka-ztan  waty 
ogier „Pan*, kt ry podobno le^o roku wygra! w P esz­
cie parę zakładów , sprow adzony był k r j- ją  ż - la z tą  do 
Berlina. Mimo tych okoliczności I r . B atthya y o umło 
nie odniósł zw vcię-tw a. Koń „Sevcrin*, w łasność lir. 
P le ssen , na którym je> h tł jak iś  pan angi Iski, zw vep - 
ży ł tylko końcem nosa. P ob ieżność  u c rc ła  j .ź d ż  ó v 
rzęsistymi oklaskam 1. „Pan* n rr .fw a ł staw k*. wyn - 
szącą  10 frdr. Pod^i-anych było 13. Przestrzeń kursu 
V ii  m l ang. Ciekawym także bardzo był w y scg  zaprzę­
gowy, d - j ic y  niejakie wyobrażenie g  n tw  w c\rk«ch dc- 
wnych Greków. Rzecz ta sam a, ale przyborv n e tak po--- 
tyck e. S tanęło w zaw ody 8  wozów zw y cta juy ih , każdy 
w 2  konie uprzężony, z woź licą i ciężarem nąjmi iej 8  
centnarów w ażący, koła nie w yższe ja k  4 stopy 3 cale 
Przestrzeń jazdy  i ół mi i. Zw ycięzca dosta e m g r .dy 
100 t I. drugi 5 0 , trzeci 2 0 ,  czw arty i piąty po 10

j reJ wielkim mist zem je s t obtenie książę K aro l, drugi j m ogą, zdąje się , że bezpieczn ej je s t jechać konno, niż

aĘŚĆ ŁJTKR4CK0-AKT i  SIT CIS i.
0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH

ś p .  G w a l b e k t a  P a w l i k o w s k i e g o  

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

(C ią g  d a ls iy .)

Lingwistyka tw orząca przejście do innych oddziałów 
książek zbioru tego składa się z słowników, gramatyk
1 dzieł dotyczących wymowy i stylu. Ilość słowników 
polskich i słow iańskich je s t bardzo znaczna a do rzad  
kości bibliograficznych należy M ącz'ńskiego Jena sło­
wnik łacińsko-polski wydany w Królewcu r. 15G4 fol. 
z  dorobioną wprawdzie kartą napisow ą i ostatnią ale 
z  resztą  dobrze zachowany; Knapskiego „Thesaurus®  etc. 
Kraków 1643  fol. egzemplarz piękny i tegoż Adagia i 
Synonima w ki ku wydaniach. Prócz tego m asz tu 
wielkie słowniki Lindego, Jungm ann, cerkiewny itp. 
Poczet gram atyk polskieh, słow iańskich i innych języ ­
ków po polsku pisanych lub w Polsce wydanych je.*t 
bardzo z n a k o m i t y ,  a zbiór Alwarów ciekawy. N astę­
pują potem rozm owy czyli dyalogi ułatw iająca naukę 
języków  dzieła o wymowie i stylu po łacinie i po polsku, 
między któremi dość nawet rzadkie , dalej w ypisy i inne 
książki do czytania, co razem dział lingwistyczny do 
Przeszło 4 0 0  dzieł podnosi.

Następny oddział przedstawia szereg wydań klasy­
ków łaciński!h w Polsce uskutecznionych i przekładów 
tychże ja k  i greckich od XVII wieku aż do naszyi h 
czasó w ; dalej zbiór poezyj łacińskich przez Polaków 
P i s a n y c h ,  w którym kilka wydań Sabina z  XVI wieku, 
10 wydań Sarbiewskiego i poezye Klonowicza znako­

mite zajm ują miejsce. Piśmiennictwo piękne rozpoczy­
na się zbiorami przysłów , przypowieści i pieśni ludu. 
gdzie Rysińskiego przypowieści rzadkością zw ać się 
m ogą, lubo egzemplarz defektowy. Między poezyami 
celują pierwsze wvdania Kochanowskiego Ja n a . Reja 
Zwierzyniec poezye Grochowskiego, Twardowskiego i 
innych, dalćj bardzo kompletny zbiór utw orów  K ra­
sickiego w wydaniach z różnego c za su , Niemcewi za. 
Brodzińskiego Mickiewicza, S łow ackiego, Pola i in­
nych. Zebrany następnie piękny poczet utworów dra­
matycznych oryginalnych i tłum aczonych, a  cały d-.iał 
poetyczny zam ykają przekłady polskie poetow obcych, 
między któremi Piotra Kochanowskiego przekład T assa  
Jerozolimy wyzwolonej jako rzadkość bibliograficzną 
przytoczyć należy Oddział powieści jes t najmniej li­
czny w sto su n k u 'd o  mnogości wychodzących dzieł w tej 
części piśmienmetwa naszego. Prócz bowi*m kilku rzad­
kich powiastek z  XVH ' XVI11 wie?” 1’ tomowego 
wyboru powieści kompletnych dzieł K lementjny zT ań - 
skich Hofmanowej powieści K raszew skieao wydanych 
przed r. 1 8 5 0 , powieści C zajkow skiego, niektórych Gra­
bow skiego, kilku Korzeniowskiego je s t w tym dziale 
zresztą bardzo mało ponieważ jak  mówiłem, nie rhn- 
dziłó śp. Pawlikowskiemu o utworzenie księgozbń ru 
do czytania przyjemnego. Więcej stosunkow o nieró­
wnie mamy (u prze)({ad0w pow ieśii zagranicznych, po­
chodzących z zeszłego stulecia, a  między pisanemi przez 
Polaków w obcych jeżykach °dznacza się Bronikow­
skiego kompletny ^ i ó r  powieści historycznych po nie­
miecku.

Na czele ścivłych nauk umieszczono w zbiorze tym 
dzieła m sjąre zw iąl9 jt z w yi howaniem młodzieży, w co 
wchodzą, w łaściwe dzieła w ychowaw cze, dalej kiiążki 
m oralne, obycrą jow e, przepisy z&chowania się w świe-

c 'e« powiastki dla dzieci i pisemka ludowe. Po w y­
chowawczych na-t-pu je  history a naturalna najp-zód cała 
a Potem w pojedynczych dtiałach swoich. W  pier- 

j w szym  względzie godne wspomnienia dzieła Jo h n so n a . 
I nauczyciela w  Lesznie w XVII w ieku, w tym zaw o­
dzie p isane, gdy z r e s z tą  i w innych działsch wi*le 
*  jcfio prac mianowicie w historycznym się znajduje. 
Miedzy zielnikami zasługują na wzmiankę jako wielkie 
rzadkości bibliograficzne; M acera: De herbarum vir- 
tutibus w druk. Unglera w Krakowie 12 no z d-zewo- 
ry tim i w tekście, dziełko bardzo rzadkie a  z tego wzglę- 

u c iekaw e, ż e oh0k łacińskich nazw  roślin znajdnią 
f  ? Pd k ^ arcina Siennika Zielnik w  Krakowie 15G8 
w  r f - ń ' J cho* “ 'i M arena z U rzędow a Zielnik 
tu knm J  0, .' Zldl1lk Syreniusza. P ró -z  tego s ą  
w (Ai J  le,a K luka, a  z nowych w szystko , co
ralnć P°  rok 1850  w >’szfo- Po historyi natu-
temi Sz 0 przyrodoznaw stw ie. a  między 
N. rvmh i o VltfliUSft (C'o łk a ): O otira wyd. 
mil « \  1 f ,!- * drzeworytami w tekście; o che-
. ■ ’ 8  rzelnictwift, p iw o w an tw ie , dalej książ i kuchar- 

, Skie’ 0 chowie bydła, pszczellictw ie. o- 
g ic wis leśnictwie i technologiczne, co w szystko ra- 
n? h P/ Z °  0 0  dzieł polskich lub w Polsce wyda-

c tw orzy. O ddział m (tematyczny o l'fjm ujący wła- 
c i i ą  m atem atyką astronom ią i strategią j« fet dość h- 

czny, a do rzadazveh książek można cu policzyć: He­
w eliusza Sileooarafią w G drńsku 1G47 fol. w ydaną i 
taniTe w yd, IG54 f.,|. Motus Com»ta um ; Lubienieckie- 
go T h ea tu rn  C om etinim ; D eea UITma dzieło: O Ar- 
chelu czyli Artylle^ p r z e ł o ż o n e  na język  polski przez 
Jana  Dekana obyw atela (civ s'). Leszn*ń>kiego wyd. 
w Lesznie 1643  f(i| w 3 częściach, eg ren p la ra  dobrze 
utrzym any z wielu dość zgrabnemi rycinam i, książka

tćm ciekaw sza , i e  to pierwsze w tej mierze dzieło 
w języku o jczystym ; Siemionowicza Kazimie-za.- A nit 
Alaynae Artilleriae Pars I  (A m s’elodami 1650 f 
z pięknemi rycinami i dw a niemieckie tłumaczen a  tej 
k siążk i, pierwsze T om aszy Beern wyd. w F rm kf. 
1GTC fol., drugie Ernesta R -am a w G dm sku 1G82 f  | ;  
w końcu Starowolskiego Militaria.̂  Zb.ór dzieł Szy­
m ona Starowolskiego w ję z y k u  łacińskim i pols'.im  jest 
tu bardzo kompletny ale w różnych działach rozrzucony.

Oddział książek lekarskich sk ładający się z kilkuset 
dzieł mniejszej lub większej objętości n :e w vkazu 'c 
z rzad koś'•i bibliograficznych ja k  tylko O -zka: Cieplice 
Kraków 1578 4to i teg o i: Przymiot (S ifilis) Kraków 
I5 8 J  4 to , oba egzemplarze trochę uszkodzone. Inns 
książki tego oddziału w rożnych języ k ach , lecz a lb ) 
przez Polakow pisane lub w Polsce w ydm ę tworzą 
piękny zasób dla teg o ,, kto się zawodowi lekar>kiemi 
poświęca. Ciekawy je s t tu  zbiór rozpraw  i pism o 
koltume (plica polonica) począw szy od łUrkulesa d j  
S»xonia , Plica polonica (1G 00 4 tn ) aż  do S tu  lzie- 
nieckiego, który przed dwoma laty w Wiedniu n .o n >  
graftą t<j słabości wydał.

O ddział filozoficzny zajm ujący kilkadzmsiąt dzieł n e 
ma w sobie rzadkości, któreby wyliczać należało , ale 

to  jest w prawnym wiele ciekawych rzeczy. Z  r .z- 
praw praw nych, których znaczna ilość zasłu g u ją  na 
wzm iankę Wereszszvnckiegp: ̂ R eguła .. albo po.tepck

1  » s  f  1 Z L’  *  r .  W - . . ,  * 1  W  J .1 » ,  i  4

anus
1G28 4to. R n y zy m za : Decisiones Craw v a -  15G3 4/*. 
M >drzewskieeo: de R'publica ememlanJa Bas lece 
1393 fol. i Baciliszka p r z e l a ć  teg» dzi ł i  wydan e 
późniejsze; P itrycego  Poliliki Arystotelesowej K rak .w
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siedzieć na takow ym  w ozie. Jes t to spektakl ludow y; 
ludu też pospolitego w dniu tym najwięcej bywa.

Ulubione tu są  teraz kursa w odne, odbyw ające się 
na górnej S prew ie , koto S trzałow a i T rep tow a, na 
pięknych pondolach i innych sta tkach , przy muzyce i 
śpiewie. U rządzają  je  członkowie tow arzystw a artystów  
i dia tego zabaw y te bardzo w esoło się odbywają. 
W  T rep tow ie , dokąd się zw ykle wycieczki wodne ro­
b ią ,  byw a zaw sze dużo publiczności z Berlina. Jest 
to także miejsce ogniów sztucznych lądowych i w o­
dnych. Dość piękna okolica i łatw a sposobność prze­
pędzenia w bliskości m iasta kilku godzin ja k  na w s i , 
czynią to m ejsce  przyjemnem m ieszkańcom  Berlina. 
W  przeciwnej stronie miejscem takiem je s t Pichelsburg 
nad Hawlą.

P a r y ż  21 czerwca.
L*”  Po m szy św . odprawionej przedwczoraj w ka­

plicy zam kow ej w St. C loud, K ardynał Legat w ręczył 
Cesarzowej różę zło tą  w upominku od Ojca św . jako  
godło w esela obojga Jeruzalem  tojest kościoła walczą­
cego i zwyci zkiego. G ałązk i, kw iaty i p ącZki są  ze 
z ło ta , misternej roboty, w kosztow ne kamienie ubrane. 
W azon także ze zło ta  w yobraża w dwóch rzeźbach 
w ypukłych Narodzenie Maryi Panny i wywód w kościele, 
podstaw a jego z  kamienia lapis lazuli z ozdobną mo- 
za jką  i herbami Papieża i Cesarza. Dostojny Legat 
ofiarow ał w imieniu papiezkiem Cesarzowi obraz mo- 
zajkow y św . Jana  Chrzciciela na puszczy podług Guido- 
R eni, a  dla jego  syna złożył kosztowny relikwiarz z a ­
wierający szczątk i ze  żłobu stajenki, w której przyszedł 
na św iat boski jego  Zbawiciel.

D uchowieństw o, zakony, stow arzyszenia pobożne, o- 
trzym ały z  kolei błogosław ieństw o L ega ta , jako  repre­
zentującego Namiestnika i głow ę K ościoła. Dziś rano 
dam y polskie należące do stow arzyszen ia  św . W incen­
tego a  Paulo miały zaszczy t być przedstaw ione Jego 
Eminencyi w Tuileries. Ju tro  Legat będzie w kościele 
Matki Boskiej zw ycięzkićj, a  24go  odprawi m szą św. 
przy grobie św . Genowefy.

O statki uroczystości chrzestnych kończą się na ob ia­
dach dla merów i duchow ieństw a. Poczem Cesarz od­
jeżdża do Plombieres zkąd ja k  pow iadają ma się udać 
do zam ku Arenemberg i dalej do Niemiec dla widzenia 
się z Cesarzem austryackim  i Królami baw arskim  i wir- 
tembergskim.

Spodziew any w yjazd hr. W alewskiego do Niemiec, 
może być w pewnym zw iązku z podróżą cesarską. P. 
de Morny kończy przygotowania sw oje do drogi pół­
nocnej. Nikt nadeń piękniejszych pow ozów , delikatniej­
szych win mieć nie będzie. Hr. Orłów wrócił wczoraj 
do Paryża.

Mówiąc o hr. O rłow ie, niech mi wolno będzie zwrócić 
uw agę , że niezostało w skazanem  źródło wiadomości, 
iż on popadł w niełaskę u C esarza rosyjskiego?... 
Gdyby przypadkiem jakim  korespondencya Czasu w pa­
dła w jego ręce , niewierzylby własnym  oczom. Or­
łów  W niełasce! R osya niepotrzebuje ofiary. Niejest 
ona w położeniu Anglii, która dla ocalenia sw ego ho­
noru szuka  dziś środków zw alenia całęj winy na 
Cram ptona, na nieudolność swoich dyplom atów, raz 
zbytecznie oględnych dla obcego tronu, to znow u zbyt 
śm iało w ywołujących u razę , z której potem Bóg wie 
po co f na co w ypłynąć może w ojna lub nieporozu­
mienia między narodami. I dla tego też dzienniki lon­
dyńskie doradzają rządow i wielką oględność w wybo­
rze swoich posłanm ków  i cieszą się na w ieść s a m ą , 
ie  lord R ussell do Ameryki, a p. Gladstone do W łoch 
m ają być naznaczeni.

Składki na dotkniętych pow odzią wynosiły po dzień 
w czorajszy fr. 2 ,2 0 0 ,1 8 4 . W edług Constitutionnela 
przesłali 8 4 0  fr. Polacy przebyw ający w Paryżu. Nowe 
wezbranie Loary zepsow ało poczynione napraw y na 
kolei żelaznąj od Blois do T ours i komunikacya po­
wtórnie przerw aną została. B iskup orleański za  pow ro­
tem swoim do dyecezyi, rozesłał okólnik do probo­
szczów  w którym po dw akroć pow tarza: „B ądź co 
bądź, nikt niepowinien cierpieć niedostatku chleba , o- 
dzieży i przytułku, a nam niegodzi się użyć spoczyn-

1005 fol. bardzo piękny egzemplarz. Zbiór inwentarzów 
praw koronnych je s t praw dziw ie bogaty; m asz tu  prze­
śliczny egzemplarz w w spółczesnej dobrze zachowanej 
oprawie Przyłuskiego: Statuta Cracoviae 1553  fol. da- 
lćj nd H erburta, którego jes t 5 w y d ań , lecz pierwsze 
Z 1507 r. bez karty napisowej aż do Trem beckiego In ­
wentarz ■praw koronnych, fol. 1791 szereg piękny dość 
rzadkich dziej. Co d o p ra w a  miejskiego znajduje się 
w podwójnem wydaniu Zam ojskiem : Speculum Saxoni- 
cum 1001 i 1G02 fol. Szczerbica prawo m agdeburskie 
w dw u wydaniach in fol. a  Groickiego wydań 8. Zbiór 
zaś  konstytucyi sejmowych w raz z woluminami tw orzy 
jak  n»jzupełn>eJszy komplet praw a naszego dawnego. 
N ajw iększą atoli rzadkością j ozdobą zbioru tego są  dw a 
egzem plarze sta tu tu  Laskiego wyd. w Krakowie 1506  
jeden pergam inow y * dru8> Papierowy. Pierw szy znaj­
dujący się w  8  tylko zn ,Hn̂ ch egzemplarzach należy do 
najw iększych rzadkości bibliogrhftcznyCh. Cały oddział 
praw ny wynosi do 5 0 0  dzieł nie wliczając w to bro­
szur , a  chcący dokładnie z dawnem obeznać się pra­
wem ojczystem , znajdzie tu  bardzo bogate materyały.

W  oddziale teologicznym znajdują się pr6cz ^ość 
kompletnych dzieł K rom era, H o zy u sza , Subkowskiego, 
W arszewickiego; Skargi i S tarow olskieg°j Pr6<z piękne­
go zbioru druków rakowskich i dzieł polęniiczno-religij. 
nych wynikłych ze sporów  z Socynianami > n a s t ę p u j  
jeszcze rzadkości bibliograficzne a najprzód trz> pier, 
w sze wydania krakow skie biblii znane pod nazw ą Bi­
blii Leopolity z lat 1 561 , 1575 i 1577 . Pierw szego 
w ydan.a egzemplarz ma na końcu trzy karty dorobione, 
zresztą  bardzo dobrze zachow any, oba zaś następu# 
egzem plarze są  bardzo piękne; Biblii R adziw iłłow skifj, 
egzemplarz je s t  nieco defektowy ale zresztą  w szystkie 
karty  najzupełniej całe- Biblia ru ska  w Ostrogu 1581

ku , dopóki niedostarczym y nieszczęśliwym którzy są  
dziatkami naszem i, przynajmniej pierwszych potrzeb do 
życia. Zgłaszajcie się do mnie z zupełną u fn o śc ią , 
miłosierdzie i Opatrzność przyjdą nam ku pom ocy."

Przed laty C orneille  pow iadał:
Tel donnę a  pleines mains qui n’oblige personne:
La faęon de donner vaut mieux que ce qu’on donnę.

Dobrzeby było przypomnieć dzisiaj ten dw uw iersz 
wielu, niby to miłosiernym, którym więcej idzie o gło­
śne w ydrukow anie swych imion, aniżeli o zadośćuczynie­
nie powinności.

P ow iada ją , że Cesarz przed odjazdem sw ym  do 
Plom bieres nada tytuły książą t pp. de Morny, T roplong, 
B a r o c h e ,  marszałkom Bosquet i Canrobert, że m inistro­
wie bez tytułów mianowani będą hrabiami. W ieść ta 
ile mi się zdaje, nateraz przynajmniej je s t bezzasadną. 
Książe Oskar na początku przyszłego tygodnia opu­
szcza Paryż. Inżynier Julien kierujący robotami kolei 
żelaznych orleańskiej i lyońskiej na wezwanie rządu 
rosyjskiego udał się do Petersburga P . Calley de St. 
Paul ma zsjąć  miejsce p. Place w kredycie ruchomym 
i wcielić weń założony niedawno bank przem ysłow y o 
ICO milionach kapitału.

Uwolnienie ze służby 9 5 ,0 0 0  żołnierzy, a  tern sa ­
mem znaczne umniejszenie w ydatku na utrzym anie woj­
ska, mały w pływ w yw arło na kurs papierów publi­
cznych. W  uplynionym tygodniu zmiany na lepsze nie 
było, zaw sze  jednaka dążność ku zniżeniu się cen, 
która w końcu zmusi kupujących do wyjścia z tak  kry­
tycznego stanow iska. Dla mniej świadom ych, ja k ą  ko­
leją p rzyszły  rzeczy do takiego stanu, je s t to nieodga- 
dnioną zagadką. Bursa przeniosła z mężnem sercem 
w szystkie koleje wojny, potrójną pożyczkę, a  dziś po 
nastaniu pokoju kiedy w szystko zdaje się zapow iadać 
długie jego trwanie, traci odw8gę i upada. Z kądże  to 
zw ątpienie we własne siły? ... Rozw iązanie tajemnicy 
leży głównie w walce między spekulacyą a kapitali­
stam i, którzy chcą ją  zm usić do ustąpienia z placu, i 
potąd udzielają na reporta pieniędzy, póki nieprzyjdzie 
chwila, że w niskich cenach wejdą w posiadanie nor­
malne papierów publicznych, akcyj dróg żelaznych itd. 
S tan ten spekulacyj pogorszyły wylewy w ó d , straty 
przez kompanie kolei żelaznych poniesione, zm niejsza­
jące  znacznie ich dochód który i bez tego daleko je s t 
mniejszy dziś, aniżeli był w roku przeszłym  kiedy w y­
staw a publiczna tak obfitym była dla nich plonem. Z po­
równania dochodu kilometrycznego kolei żelaznych z u- 
płynionego tygodnia z takim że z r. 1 8 5 5 , znajdujemy 
różnicę mniej na kolei orleańskiej o 3 8  procentu, stras- 
burgskiej 7 , północnej 17, lyońskiej 2 3  !/a , śródziemnej 
2 0 , zachodniej 37 ‘/ a . A kiedy przypomniemy sobie, że 
dyrekeya kredytu ruchomego ostrzegała sam a publi­
czność, iż rok przeszły anormalny niemoże być brany 
na przyszłość za podstaw ę do obrachow ywania spodzie­
wanych zysków , nic dziwnego, że te w szystkie pow o­
dy razem  w zięte na u w ag ę , zatrzym ały chwilowo ob­
jaw iający  się ruch postępowy przed dw om a miesiącami.

W październiku ma być o tw artą w ystaw a koni. Je ­
śli istotnie ten projekt prźyjdzie do skutku, zapom niana 
tak szlachetna rasa  zw ierząt odzyska swoje prawa. 
Jeśli machiny w yręczyły j ą  w wielkiej części z  co­
dziennych trudów, przecież zostaw iły  jeszcze niemało 
ciężarów , z których człowiekowi w yw iązyw ać się musi. 
Opuszczenie koni na tegorocznej w ystaw ie było przed­
miotem licznych reklamacyj.

W spom nieliśm y o m achinach, ale te są  bezwładne 
baz węgla. On to prawdziwie je s t istotnym ich czyn­
nikiem. Jeden z chemików mówiąc o Anglii i o roli 
ja k ą  odgryw ają u niej machiny, pow iada: funt węgla 
przedstaw ia siłę dynam iczną, uży tą  przez pracującego 
robotnika w ciągu dnia jednego. Anglia wydaje rocznie 
65  milionów ton w ęgla, z których 10 milionów spo­
żyw ają machiny. Rachunek tedy prosty okazu je , iż 
dziennie używ a do swej pomocy 65  milionów robo­
tników w postaci machin i węgla.

P . Ghinassi we Florencyi odkrył nieznany dotychczas 
poem at P e tra rk i, zaw arty w jednym  in folio z XVI. 
w ieku, z podpisem : Franciscus Petrarcha poeta lau- 
reatus. Znaleziono także oryginalny szkic świętej fo-

w ydana je s t prawie zupełnie c a ła , bo m ałe uszkodzenia 
karty napisowej i brak ostatniej kartki nic nie znaczą­
cej nie czynią jej defektem. Przekładu W ujka je s t tu 
Nowy T estam ent wyd. 1593  w Krakowie 4to i tegoż 
całe pismo święte w ydane t8m że 1599  fol. oba egzem­
plarze bardzo piękne. Pomijając inne wydania pisma 
świętego w ojczystym  języku , których^ piękny zbiór tu 
m ożna oglądać m uszę i o sław nem  gdańskiem z r. 1632  
8vo maj. wspomnieć. W ydanie to uskuteczniono w e­
dług przekładu Paliurusa, lecz dla pomyłki druku, któ­
ra  w korekcie nie była spostrzeżoną zostało w miejscu 
ewanielii M ateusza zam iast C hrystus był od diabła ku­
szony, C hrystus był do diabła kuszony, o co m agistra­
towi gdańskiem u proces w ytoczono, cały zaś nakład 
tąj biblii na stos skazano. Dla tego należy to wydanie 
do wielkich rzadkości. W  egzem plarzu tutejszym  doro­
biono kilka pierwszych kart i napis. Między psałterza­
mi zajm uje pierwsze m iejsce: Z  ołtarz Dawida prze­
kładu W alentego W róbla w druk. Ungler: 1539  8vo 
min. egzemplarz bardzo piękny; tego Żołtarza są  tu  dwa 
inne jeszcze  wydania, jedno tak defektowe, że nie mo­
żna dojść z którego c z a su , drugie z 1547 z przedm o­
w ą Marcina z Kobylina mniej w prawdzie uszkodzone, 
ale zaw sze dość defektowe.

Do rzadkości m ożna także zaliczyć Stanisław a ze 
L w ow a: Apologia czyli obrona wiary Kraków 1554 
12a, egzemplarz bardzo dobrze zachow any; Walentego 
z Poznania polemiczne dw a dzieła w 12ce przeciw no- 
wowiercom wydane w Lipsku w r. 1536; katechizmy: 
Mfleckiego wyd. w Królewcu 1561 4to, Mercina Biało- 
brzeskiego 15G6 4to druk. de się zdaje w Krakowie; 
Kuczborskieeo Kraków 1568  fol. i rakow ski Socynia- 
nćw . Dalej W ąchalskiego: Żywot Pana Jezusów, Kra­
ków  15 9 2  4to egzemplarz bardzo piękny. Gdybym

R afaela; obraz ten ja k  wiadomo na rozkaz Fran- 
a I. był odm alowany w r. 1 5 1 8 ; właścicielem 
i je s t niejaki Pietro Molini. 
ś pogrzeb hr. Ledochowskiej z domu Menneval, 
1 17go czerwca.

L on d yn  2 0  czerwca.
L .  Przed dojściem niniejszego listu zapew ne ju ż  do­

sz ła  w as w iadom ość o wydaniu paszportu przez rząd 
Stanów  Zjednoczonych posłowi angielskiemu p. Cramp- 
ton. Uprzedziłem w as pierwej, iż na to się zanosiło. 
Jest to czyn wielce obrażający i wykroczeniem przeciw 
etykiecie przyjętej w dyplomacyi. D opuszczając się go 
wiedział to gabinet w ash iiu tońsk i, i aby zm niejszyć 
wielkość obrazy starał się to oddalenie posła angielskie­
go oprzeć jedynie na podstawie niechęci powziętej li ku 
jego osobie, bez naruszenia w szakże istniejących sto­
sunków  między Anglią a rzecząpospolitą. W długiej 
depeszy rozpisuje się p. Marcy nad tem, oddzielając 
osobistą spraw ę posła od spraw y powszechnej i mię­
dzynarodowej. Uwalnia on rząd angielski w tem urzę- 
do.vem piśmie od wszelkiego udziału w czynnościach 
p. Cram ptona, które spow odow ały jego  odpraw ę. R ząd 
Stanów  Zj douczonych przyjmuje eksplanacye i uwagi 
nadesłane mu od lorda Clarendona; nie znajduje, a  przy­
najmniej nie chce upatryw ać w zaciągach rekrutów  za­
miaru nadw erężenia praw a municypalnego; zgoła ośw iad­
cza się w tym samym tonie pojednania w jakim  lord 
Clarendon pisze z przychylnością i przyjaźnią dla An­
glii. Ile zaś  się tyczy Ameryki środkowej, rząd Stanów  
Zjednoczonych upow ażnia swego posła p. Dallas, bądź 
załatw ić tę spraw ę zobopólną ugodą, bądź rozejmem 
przez wezwanie jakiego bądź m ocarstw a, albo jeśliby 
się zdaw ało lepićj przez pryw atną ja k ą  osobę.

Z  ducha i toku takich instrukcyj m ożna wnosić, że 
nie będzie w ojny; S tany Zjednoczone widocznie chcą 
się wycofnąć, a  Anglia niepokonaną czuje od niej od­
razę. W idać to jaw nie z toczących się dyskusyj parla- 
mentowych i przekonywam się o tem usposobieniu 
z prywatnych. Praw da, źe pow rót p. Cramptona (bo 
ju ż  pow rócił) i w raz z nim wydalenie trzech konsulów 
groziło zerwaniem stosunków  dyplomatycznych, a  po niem 
dalszym krokiem była w ojna; lecz rząd angielski z w y­
rozum iałością sobie w łaściw ą z w a la jąc  ju ż to  na klę­
ski jakieby ta  wojna z Ameryką sprow adziła na oby­
dw a kraje, a może i na św iat cały przez wmieszanie 
się do niej państw  innych, ju ż to  na szkody do nieob- 
rachowania jakieby stąd wyniknąć mogły dla ogólnej 
cywilizacyi, handlu i dobra ludzkości,—  postanowił, acz 
do żyw a dotknięty, raczej znieść urazę, jak o  z nieroz­
ważnej porywczości pochodzącą, niżeli św iat narażać na 
okropności nowej wojny. Z  pow szechną radością przy­
ję te  były w całym kraju słow a lorda Palm erstona w y­
rzeczone w parlamencie, a zaręczające, że stosunki dy­
plomatyczne z Ameryką, pomimo pow rotu p. Crampto­
na nie zostały  przerwane i że p. Dallas zostaje nadal 
dla ich utrzymania. Z p. Dallasem więc będą prowa­
dzone układy o środkow ą Amerykę, która odtąd jes t 
najgłówniejszą, jeśli nie jedyną zaw adą do pokoju. 
Względem kroków wojennych, słow a lorda Palmerstona 
były rów niezaspakajające. W edług danych instrukcyj wy­
prawiona flota angielska do Ameryki, ma starannie uni­
kać wszelkiej kolizyi z siłą  zbrojną am erykańską, a  o- 
piekować się w yłącznie spraw ą w łasnego kraju, osła­
niać osoby poddanych angielskich i ich w łasności. Je ­
dynie przez wzgląd na w ątpliwy stan rzeczy i na nie­
pewność naszych stosunków  z Ameryką, rząd widział 
się zm uszonym  do w ysłania większej siły zbrojnej; lecz 
ona nie będzie napastniczą. T e są  w łasne słow a szla­
chetnego lorda. Ani rząd, ani parlament, ani naród, sło­
wem nikt w Anglii wojny z Ameryką nie chce. Na tem 
moje zdanie i wiarę opierałem wprzódy i teraz jeszcze 
śmiem opierać, że wojny nie będzie, A gdyby miała 
być, nie byłoby to w iną Anglii, ale szalonym tylko za­
wrotem głow y Amerykanów. Na szaleństw o nie ma 
kalkulacyi. Krew przelana m usiałaby wtedy spaść na 
ich głow y, a  nie na Anglią. T a  nieupatruje z takowej 
walki dla siebie ani sław y ani zdobyczy, dla tego wzdry- 
ga się na sam ą myśl o niej. W ysłała wprawdzie mo-

chcial wyliczać inne jeszcze rzadkości prawdziwe tego 
oddziału , ja k  ustaw y synodalne, kaneyonały, postyle, 
kazania św iąteczne, roczne dzieje, ż; woty św iętych, 
rozpraw y polem iczno-religijne różnych wyznań chrze- 
ściańsk ich , a między innemi Sm otryckiego, Socyna, 
Creluiaa t tp. rzadsze dziś wydania dzieł Kromera, Ho- 
zyusza, Skargi, W ujka, Birkowskiego i innych, urósłby 
inój opis nad zam iar pierwotny, i miasto dać w yobra­
żenie o zbiorze, unudziłbym  może niejednego oschtem 
wyliczaniem.

W  ostatniem oddziale je s t encyklopedya składająca 
się z w łaściwych encyklopedyj, z dzieł rozmaitej treści, 
z pism czasow ych politycznych, bellećrystycznych i nau­
kowych, z kalendarzów i alm anachów. Dzja } ten jeszcze 
dość niekompletny; brak mu wiele pism czasow ych, 
mianowicie naukow ych, które w rożnych stronach Pol­
ski i za  granicą po polsku wychodziły, zaw sze przecież 
zebrano tu ju ż  nie mało i spodziew ać się śm iało można 
że coraz więcej będzie wzrastał- W artoby także ile mo­
żności dopełniać zbiór kalendarzów , gcłyś j ten d z iJ  
piśmiennictwa ma sw oją historyą-

Nakoniec w ypada mi jeszcze wspomnieć o inkunabu­
łach czyli pierwszych drukach Pilskich. Z a  g ran icą , 
gdzie n ierów nie  wcześniej dzieła tłoczyć zaczęto, liczą 
tylko druki przed rokiem 1 5 0 9  do inkunabułów. U nas 
przeciwnie trzeba jeszcze  lat trzydzieści przyczynić, po­
nieważ z XVI dopiero wiekiem stale u nas drukarnie 
czynnemi być poczęły. Niektóre z inkunabułów w spo­
mniałem ju ż ;  w szystkich liczy zbiór Pawlikow skiego 
blisko 1 0 0 —  a  z pomiędzy tycn 10 jn fol. 5 0  in 4to, 
reszta w 8ce i 12ce. Najciekawsze są  : S tatu ta  Kazimie­
rza Wielkiego przed r. 1 5 0 0  za granicą wydane, egzem­
plarz dość p;ękny ale bez karty napisow ej; Czacki za ­
liczył to dziełko do kruków  białych; Missale Vratisla-

cny oddział swej floty pod komendą adm irała Fansha- 
we ku Greytown, gdzie rząd am erykański był zbierał 
sw e morskie siły i miał trzy wielkie fregaty wojenne, 
ale głównie dla bezpieczeństw a ja k  się mówiło, w ła­
snych interesów Anglii, bynajmniej zaś w widokach 
starcia się z niemi. Tego adm irał i inni kapitanowie 
mają unikać.
, Tymczasem w celu uśm ierzenia tej niepojętej zaw i­
ści Amerykanów, pan Dallas ja k  najuprzęjmiej je s t przyj­
mowany w Londynie, i przed kilkoma dniami w yprawio­
na byta dla niego i dla rodziny jego  św ietna uczta 
w pałacu kryształow ym , a w mowach przy tej sposo­
bności mianych, oddalano w szelką myśl o nieprzyja­
znych uczuciach dla narodu, którego przyjmowany gość 
był reprezentantem.

Z całego toku tąj spraw y widać, że gabinet washing- 
toński pod naczelnictwem jenerała Pierce nierozważnie 
na zbyt wiele rzeczy się odw aża i porywa. Niepokoi 
H iszpanią zamachami korsarskiemi na je j osady, a o- 
sobliwie Kubę, która ju ż  raz napaści takowćj doznała. 
Obraża C esarza Francuzów  pozwalaniem śpiew ania hy­
mnu marsylskiego przed fregatami francuzkiemi i zag ra­
ża nawet nałożeniem ambargo na okręty francuzkie a 
nawet przerwaniem h an d lu /F ran cy ą . Czy zaś ma tyle mło­
tów na tyle odrazu kowadeł, jes t rzeczą w ątpliw ą. P a­
raduje z sta tystyką ogromnej siły zbrojnej, chcąc przez 
to im ponować całej Europie. Lecz ta siła uw ażana sto ­
sunkow o do sił posiadanych przez europejskie państw a, 
jakkolw iek w ydaw ać się może ogrom ną, istotna moc 
jej nie była dostateczną w bojach takich jakie w idzie­
liśmy staczane na bojowiskach starego św iata. Pow ia­
dam przeto opierając się na wiarogodnych spisach tych 
sił, że Ameryce zbyw a prawie zupełnie na flocie w o­
jennej, a  je j wojsko regularne wynosi tylko do 1 0 ,000  
żołnierza. Z tem w szystkiem j liczba statków  am erykań­
skich, które w razie potrzeby dałyby się uzbroić, nie 
nie jest m ałą i wcale nie do pogardzenia. Oprócz tego 
chlubią się Amerykanie z licznej milicyi obliczonej na 
dwa miliony zbrojnego i wyćwiczonego ludu. Lecz dla 
niej, choćby_ się dała w ywieść w pole zbyw a na w pra­
wnych i doświadczonych oficerach. Niedostatkowi tem u 
trudm by inaczej zaradzić, chyba przenoszeniem podofi­
cerów z regularnego w ojska na w yższe komendy w mi­
licyi. Co do floty am erykańskiej, lubo wybudowano za 
ostatnich lat kilka pięknych parowców i uzbrojono je  
działami większego kalibru, lecz cała ta flota je s t za 
szczupłą, żeby się mogła mierzyć z  angielską, a  m ia­
nowicie z tą, ja k ą  Anglia była przygotowała na wojnę 
rosyjską. Gdyby miało przyjść do wojny, jedna kam pa­
nia skończyłaby j ą  na morzu i z ruiną dla nadbrzeż­
nych miast am erykańskich. Przeniosłaby się w ów czas 
wojna w ew nątrz kraju, gdzie powodzenie Anglików by­
łoby w ątpliw e; lecz o tę wojnę, dokazaw szy sw ego na 
morzu, oniby się nie kusili.

W  tej chwili dochodzi nas telegrafem w iadom ość, że 
konweneya narodowa w Cincinnati jednom yślnie obrała 
p. Buchanan, bytego posła w Londynie na prezydenta. 
Wielka stąd radość w Stanach Zjednoczonych i zapo­
wiada przegraną dla jenerała Pierce. Elekcya ta B ucha­
nana je s t rękojmią spokojności domowej i przyjaznych 
stosunków  za  domem. R ząd angielski, ja k  słychać po­
stanow ił nie posyłać nikogo na miejsce p. Cramptona, 
dopóki jenerał Pierce będzie prezydentem i spór ame­
rykański nie zostanie załatw iony.

Teraz zbieram nieco nowin angielskich. Jenerał sir 
William W illiams sław ny obrońca K arsu wrócił z nie­
woli rosyjskiej. Przy wylądowaniu w Dover deputacya 
miasta w ysłaną była na powitanie go. Na przyjęcie go 
w Londynie dany mu będzie wielki obiad w Reform- 
Club. Sto osób na miejscu do składki się podpisało. 
Życzeniem podobno je s t, by ten obiad odbył się pod 
prezydencyą lorda Palmerstona. Byłoby to krzesłem  po­
kuty dla niego; upadek bowiem K arsu głów nie jego  
rządom przypisać należy. Panna Nightingale, druga s ła ­
wiona św ietność z obecnej wojny oczekiwana je s t  z po­
wrotem w połowie przyszłego miesiąca. Jej potulność 
i skrom ność zapew ne unikać będzie uroczystych powi­
tań ; nie wszędzie jednak potrafi się ochronić od win­
nego hołdu wdzięczności, którą cały naród je s t  dla nięj

viense (m szał w rocław ski) w Krakowie druk. 1505  fol. 
bardzo pięknie zachow any, i mszał krakowski, druków , 
w Krakowie 1509  fol. także piękny egzemplarz.

Obce dzieła, których liczbę podałem w yżej, sk ładają 
się głównie z dzieł historycznych naw et bardzo koszto ­
wnych, z encyklopedycznych i historyi naturalnej. Prócz 
tego je s t piękny zbiór klasyków  łacińskich, naw et w rzad­
szych wydaniach i znaczna ilość dzieł bibliograficznych 
i m ających zw iązek z sztukam i. Jes t przytem nieco pra­
w nych , mianowicie rozpraw  a między temi G rotiusa 
dzieła, z piśmiennictwa zaś  pięknego niektórzy tylko 
autorowie w komplecie, jak  W ieland, Schiller, R uckert. 
Historyczne dzieła tw orzą pod względem ilości tom ów 
czw artą prawie część.całego oddzielu obcego, co najlepiej 
w skazu je , jak i cel przewodniczył śp. Paw likow skiem u 
w zbieraniu dziel obcych. Nie m ożna przeczyć, że i tu  
n ie jedna  je s t rzadkość, ale to pew na, że m usiała się 
sam a naw inąć, ponieważ nie była poscuk.w aną. H isto- 
rya naturalna zajm uje  także w ażną eręść tego oddzia­
łu  i wiele tu  kosztow nych znajdziesz dzieł. C zęść teo­
logiczna zajm uje wiele dz ieł, ale między temi m ało ta ­
kich, któreby u nas zajm ować mogły. Z a  to piękny m asz 
tu  zbiór alm anachów, mianowicie go tą jsk ich , które ja k  
wiadomo pod względem biografii dość ważne.

Zam ykając ten pobieżny opis zbioru dzieł d rukow a­
nych śp . Paw likow skiego spodziewam  s ię , ż e  niejedne­
mu z czytelników polskich miło będzie się dowiedzieć, 
co w nim mnięj więcej się zaw iera. Gdy zaś  i inne jego 
opiszę zbiory, przyzna pewnie każdy, że ten m ąż żył 
z pożytkiem na świecie i że życzyć należy, aby wielu 
jem u było podobnych.

Lwów 9  czerwca 1856 . 5
(Dalszy ciąg nastąpi).
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przejęty. Pisałem ju ż , że królowa zaszczyciła ją  pię­
knym darem od siebie; teraz jak  słyszym y, Sułtan u- 
darow ał j ą  kosztownym  upominkiem w nagrodę jej sta- 
rań podejmowanych przez nią w szpitalach dla ran y

' Ó w J meeting w City, o którym wzmiankowałem na 
sk ładkę dla tych, co podczas wylewów rzek szkody
ponieśli we Francyi, odbył się jak  J*
lu z obecnych daw ało po 50  i po 100 fstr. na tę  sk ła­
dkę, a  od kilku korporacyj w eszły nawet w iększe sum ­
my tak , że tego samego dnia przy zakończeniu mee- 
tingu zebrało się 5 ,0 0 0  fstr. Do tego krotowa przysła­
ła od siebie i od księcia m ałżonka 1 ,500  fstr. Bankie- 
rowie uproszeni, aby pootwierali księgi do przyjm owa­
nia dalszych składek. Anglicy szczerze chcą pokazać
Francuzom , że jako  byli sojusznikam i na wojnie a 
s ą  przyjaci łmi w nieszczęściu ; współczuciem tern bar­
dziej aniżeli zim ną dyplomacyą radziby utwierdzić zw ią­
zek zaw arty między dwoma narodami, l o  sziacneiue 
życzenie ogarnia cały naród, przebija się zm ow  ‘ p f™’ 
a  co w ażn ie jsza— z uczynków . Pierw sza P ° ^ łka 
da-majora do Paryża, wynosiła 100 ,000  fran w.

W zm iankę kiedyś dawniej zrobiłem o fun usz p 
tryotycznym składkowym  podczas wojny na rzecz sie­
rot pozostałych po p o l e g ł y c h  w przeszłej kampanii. 
Niewiadomy mi ogół całej sk ład k i, bo ona jeszczei się 
ciągnie; ale była dotąd znaczna, jak to  widać z rozpo­
rządzenia części jej funduszów. Na utrzymanie i wy­
chowanie 3 0 0 0  córek po żołnierzach i marynarzach 

* . o , «  1 4 0 ,0 0 0  L ;a w <lod,tlu 2 0 0 0 0  n ,  
stosow ną dla nich budowę. Na wychowanie 100  sy ­
nów po tychże , sum nę 2 5 ,0 0 0 . Z apis dla świeżo za­
łożonego przez królowę Collegium Welligtona na edu- 
kaeyą synów oficerskich 2 5 ,0 0 0  fs. Dla wdów po żoł­
nierza', h i podoficerach w Cambridge Asylum 30 0 0  
Dla króiewskiój szkoły morskiej w N ew -C ross 8 0 00 , 
na wychowanie synów  oficerów z floty. Dla królew­
skiej szkoły żeńskiej w Richmond 5 0 0 0 , na w ycho­
wanie córek oficerów z floty. Dla szkół wojskowo-mor- 
skich w Portsm outh i Devonport 7 5 0 0  fs.

W Royal Free Hospital była wielka uroczystość od 
krycia posągu księcia S ussex , stryja królowej zmarłego, 
a  słynnego za życia z dobroczynności. Posąg ten je s t 
kolosalnej w ielkości, a inauguracya odkrycia dokonaną 
była przez bractwo masonów pod prezydencyą lorda 
Leigh. Po skończonym  obrzędzie bractwo miało wpól- 
ny obiad w Free-masons T avern , przy którym wiele 
mów pochwalnych na pamiątkę litościwych uczynków 
zmarłego księcia powiedziano.

Torysy  znow u podchwycili W higów w Izbie niższej 
i znów  zostawili rząd w mniejszości 10 głosów . Było 
to na wniosek szkółek irlandzkich dla lu d u , które do- 
dotąd urządzone były podług znanego system atu szkó­
łek narodowych w Anglii. System at ten ma wiele w so­
bie dobrego, bo nau^a w nich daw aną je s t z  unikaniem 
wszelkich przesądów  i uprzedzeń Rektorskich, nietole- 
ran tyą  przejętych. Torysom  szło o t o ,  aby znieść ten 
tolerujący porządek przez zaprowadzenie na to miejsce
szkółek podtUR u k t » d u  k o i t c i o l a  a n g l i k n ń s k i e g o .  N ia p o -
dobało Się to rządow i, ile że to byłoby ze szkodą dla 
w ychow ania, i lord Palmerston przeznaczył dzień aby 
powtórnie ten tak ważny przedmiot w ziąść pod rozw a­
gę Przyczyną tej mniejszości wotow był bal krolowej 
w pałacu Buckingham , dla którego wielu członków whi- 
gowskich nie mogło być w Izbie i tak torysy korzystali 
z ich nieobecności. K siąże Napoleon odbyw ający podroż 
w  tow arzystw ie kilku uczonych (savans) francuskich 
zw iedzał Newcastle i miał dnia 18go b. m. byc w Edm- 
burgu. Odbywa książę tę wycieczkę exploracyjną na 
dwóch parowcach „Reine Hortense" i „Cocyte." Jak dłu­
go w Szkocyi z ab aw i, niewiadomo. Zamiarem jeg o  ma 
być zw iedzenie Peterhead i Stornoway, a  następnie uda 
się do Grenlandyi, Islandyi i Norwegii.

Fontanny w Pałacu K ryształow ym  pierwszy raz by ły 
otw orzone w tym tygodniu. K rólow a z rodz iną , z go­
śćmi i z całym dworem raczyła zjechać na ich otwarcie 
Ludu ze stolicy było co niemiara. Dzień był pogodny i 
przyczynił się niezmiernie do przyjemności wycieczki 
w tę czarow ną m alowniczą okolicę.

R osyanie wysadzili warownie K arsu  w powietrze. 
T urcy mogliby wet za  wet im oddać zburzeniem  Shef- 
katilu. Dywan Turecki miał o tem n: radę i zamierza 
podać notę do dworów sprzymierzonych o w ynagrodze­
nie szkody. Z  Berlina zaś czytamy wiadomość telegra­
ficzną , że Rosyanie mieli tak prawo do zburzenia K ar­
su . ja k  sprzymierzeńcy do zburzenia Sebastopola. Do­
chodzą w ieśc i, że i Bajazid zosta ł zburzony przez 
R osyan. —

W i e d e ń  25  czerwca. J. C. K. Ap. Mość spowo­
dowanym się być widział wedle brzmienia najwyż 
szego pisma własnoręcznego z Laxenburga 22 b. m., 
przeznaczyć z okazyi oczekiwanego rozwiązania N. 
Pani najwyższy dar 10,000 złr. dla ubogich miasta 
stołecznego W iednia, szczególnie zaś na wsparcie 
podupadłej po części klasy rękodzielników . wyro­
bników, tudzież wstydzących się żebrać.

_  N Pan zezw olił bar. Edwardowi Bach Na­
miestnikowi niższej Austryi przyjąć i nosie wielki 
krzyż sasko-em estyiiskiego orderu domowego.

  K ról Otto grecki spodziewany dziś w Wieanim
Wczoraj przybył do Lubiany z Tryestu i ^ je c h a ł  
do Gradcu, gdzie w pobliżu tego miasta w Pols od­
wiedzić miał księżnę Fryderykę oldenburgską.

_  Frankf. Journal donosi z Wiednia, że między 
Austryą Neapolem i Rzymem, tudzież pomniejszemi 
księstwami włoskiem i, nastąpiła umowa zawarta 
w Rzymie po długich poprzednio układach prowa­
dzonych ze względu na rolę jaką Sardynia odgry­
wa Mówią że zawarto umowę mającą na celu wza­
jemne zapewnienie sobie posiadłości w łoskich, tu­
dzież iż Austrya udzieli państwom zagrożonym po­
mocy swojej, jeżeliby potrzeba zachodziła wmiesza­
nia się wojskowego. _

—  Niemieckie dzienniki donoszą z Tryestu o spo­

dziewanym w tym roku przyjeździe N. Pana do Me- 
dyolanu a nawet o koronacyi w tem mieście i o -  
twarciu osobiście zgromadzeń prowincjonalnych 
(kongregacyj). Mówią także o wielkich ćwiczeniach  
wojskowych pomiędzy M**dyolanem, Como, i Vare­
se, gdzie nawet spodziewają się Cesarza Napoleona 
a przynajmniej kilku m >r-i/.ałków francuskich.

— Berlińskie Cor. B ur. pisze pod d. 24  b. m. 
Wyjazd Arcyks. Ferdynanda M .ksa, który wczoraj 

nasląpił mimo w sz-lk iego oczekiwania, nowe spra­
w ił zadziwienie. S odziewano się tutaj parady w oj- 
skowój jaka dziś odbyć się miała przed A rcyksię- 
ciem. Zawiedzione oczekiwanie wywołuje mnóstwo 
w publiczności przypuszczę '1, które zdaniem naszem 
są całkiem bezzasadne". J. C. W. Arcyks. Ferdy­
nand Maks przybył 23go przed wieczorem do Drezna, 
gdzie go przyjmowali król i następca tronu. Po o -  
biedzie udał się Arcyksiąźo do Pillnitz a jutro (2 5 )  
do Wiednia wraca.

- Minister książę Gorczaków ma w poniedziałek 
opuścić Wiedeń wracając do Petersburga.

F r a n  c y a.
W sobotę d. 21 przybył osobnym pociągiem około  

południa z Calais do Paryża książę regent badeński 
w powrocie z Anglii. O godzinie 11 % batalion w ol-  
tyźerów gwardyi i oddział piechoty liniowej, zajęły  
stanowisko w dworcu i na zewnętrznym dziedzińcu 
północnej kolei żelaznej. Nieco później przybyły 3 
powozy dworskie z pikietą jazdy, wybraną z pułku 
Gidów. W jednym z tych powozów jechał książę 
Bassano, wielki szambelan i bar. Bourgoing koniuszy 
cesarski.

Wielki książę przyjęty był przez księcia Bassano, 
barona de Bourgoing, p. Delebecque wiceprezydenta 
rady administracyjnój kompanii północnej i admini­
stratorów Hottingera i Dalona. W ielki książę wsiadł 
do powozu, urzy którego drzwiczkach po prawój 
stronie jechał na koniu bar. Bourgoing. W  chwili 
przyjazdu i wyjazdu W ielkiego Księcia wojsko pre­
zentowało broń i deboszo bili werbel.

Książe Oskar szwedzki wyjechał dziś (21 ) o go ­
dzinie 7ćj rano osobnym pociągiem z Paryża do 
Boulogne, zkąd udał się do Anglii. Margrabia Dalon 
administrator przyjmował księcia w dworcu półno­
cnej kolei żelaznej.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej, zapytuje p. Gladsto­

ne pierwszego ministra, kiedy spodziewać się mo­
żna przedłożenia Izbie odpowiedzi rządu angielskie­
go na świeżą depeszę p. Marcy, dotyczącą oddale­
nia p. Crampton. Lord Palmerston odpowiedział, że 
ta sama przyczyna, która mu wzbroniła w ostatni 
poniedziałek wejść pod tym względem w dyskusyę 
stosunków angielskich z Ameryką, istnieje jeszcze  
dotąd. Nie wątpi on jednakże, że w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia będzie m ógł przedłożyć
Isfoie ró w n io  d e p e s z e  p. M arcy , j a k  odpowiedź na 
n ią  lo rd a  C la re n d o n .

P. J. Pakington przyznaje, źo  Izba nie powinna 
rozpoczynać dyskusyi, zanim się znajdzie w posia­
daniu wszystkich dokumentów. Spodziewa on się 
jednakże, że rzeczone depesze bez w łócznie przed­
łożone zostaną Izbie, ażeby taż wyrzec mogła o nich 
swoje zdanie.

Nie powoduje mną duch stronnictwa ani opozycyi, 
mówi dalej pan Pakington, jeżeli powiem, że z naj­
większym żalem i obawą zapatruję się na obecne 
stosunki nasze z rządem Stanów Zjednoczonych. 
W edług tego co czytam w dziennikach, muszę w y­
znać, że rozdrażnienie rządu tego państwa, jest sku­
tkiem nader niezrecznćj polityki rządu angielskiego.

P G. Grey Słysząc z początku szlachetnego człon­
ka, oświadczającego, iż Pojmuje milczenie Izby, spo­
dziewałem się, iż da nam nowy dowód swojej dy- 
skrecyi i chcąc być konsekwentnym, me wyprzedzi 
sądu, do wydania którego Izba powołaną być może, 
wyrażając sam przez się zdanie stanowcze pomimo 
nieznajomości dokumentów, odnoszących się do tej 
kwestyi. Cieszę się, że członkowie zajmujący miej­
sca pa za czcigodnym baronetem, me podzielają jego 
opinii. Nie jest to wina rządu, jeżeli dyskusya tój 
kwestyi nje ZOstała przeprowadzoną, a członkowie 
składający „o gotowi są bronić swego postępowa­
nia w każdći okoliczności. Upraszam Izbę, aby wstrzy­
mała swój sąd względem postępowania rządu Jej k.
Mości i Jej r e p r e z e n t a n t ó w  w W a s h i n g t o n i e ,  aż
wszystkie dokumenta, mające dostarczyć żywiołow  
ocenienia, złożone będą w biorze Izby.

P- Moore nrzvimuje uwagę ministra i zezwala na 
odroczenie swoiego wniosku, lecz spodziewa się o -  
raz, że szlachetny lord oznaczy dzień do dyskusyi.

B o s y a .
W edług ostatnich wiadomości z Krymu, Rosya 

pozostawia na tvm półwyspie cały korpus 3ci pie­
szy, dowodzony dzisiaj przez Wrangla a
liczący około 50  000 piechoty i do 5 ,000  jazdy, aż 
dopóki wojska sprzymierzone nie ustąpią zupełnie 
z Krymu. Następnie korpus ten rozłożony będzie 
częścią na taurvekim półwyspie, częścią wzdłuż w y­
brzeży czarnomorskich i nad Dnieprem, gdzie ró­
wnież pozostanie korpus jazdy rezerwowćj.

Dzisiaj do 30  000  żołnierzy francuzkich stoi je ­
szcze na ziemi rosyjskiej w Krymie. Raporta fran- 
cuzkie wykazują \i z armii francuzko -  wschodniej 
pozostaje jeszcze’ na tauryckiem półwyipie 731 ofi­
cerów, 22 ,942  żołnierzy, 7 ,200 koni i mułów; od­
płynęło zaś z Krymu z powrotem do Francyi, od 
dnia podpisania D0koiu do 13go t. m., 3 ,620  ofi­
cerów, 93 ,820  żołnierzy, 16,040 koni. Większa 
część artyleryi i u ;  zapasów wywiezioną została 
okrętami już przed 13tym t. m.; wywóz zapasów i 
materyałów inżynieryi wkrótce ma być ukończony.

Utrzymują że z końcem lipca wojska francuzkie o -  
puszczą zupełnie Krym i ziemię rosyjską. Niektórzy 
mylnie rozciągają to także do Turcyi, i g ło sz ą , iż 
w tym przeciągu czasu wojska francuskie wypro­
wadzane będą z u p e łn ie  z  granic państwa ottomań- 
skiegu. Tymczasem pobyt wojsk sprzymierzonych 
w Tur. yi dłużej z pewnością potrwa, tak z powo­
du ogól i ej polityki europejskiej jak z przyczyny 
w e w n ę trz n e g o  s ta n u  Turcyi; zresztą jeszcze prze­
szło  20 ,000  wojsk francuskich i ogromne zapasy 
znajdują się w Turcyi, a umowa zawarta między 
Anglią i Francyą a Portą naznacza dopiero lszy  
października na termin ukończenia wymarszu wojsk 
anglo-francuskich z Turcyi. Zakres ten nawet może 
przedłużony zostanie z przyczyn wyżej przyto­
czonych.

Marszałek Pelissier ciągle znajduje się w Krymie 
i sain kieruje wyprowadzeniem wojsk francuzkich 
z tego dawnego teatru wojennego. Donosiliśmy nie­
dawno, iż 4go czerwca przybył pod Sebastopol tord 
Gough, dawny naczelny wódz armii angielskiej w In- 
dyach, posłany przez królowę Wiktoryą dla rozda­
nia ozdób orderu „łaziebnego" jenerałom i ofice­
rom angielskim i francuzkim. Uroczystość rozdania 
ozdób orderu odbyła się i w obozie angielskim 6go  
czerw ca, a marszałek Pelissier przesłał francuz- 
kiemu ministrowi wojny następujący 0 tem raport, 
ogłoszony w Monitorze z 22go t. m.

„Panie marszałku! Dzisiaj miała miejsce w głównej 
kwaterze armii angielskiej uroczystość rozdania o -  
znak orderu łaziebuego. Około lOtęj rano raczył 
przybyć po mnie jenerał Codrington wraz z jen e­
rałami i oficerami, którzy mieli być ozdobionymi 
tymże orderem; a wraz z nimi udałem się do g łó ­
wnej kwatery angielskiój. Tam pod namiotem przy­
branym w barwy obu narodów, stał lord Gough da­
wny wódz naczelny armii w Indyach, przysłany 
przez królowę angielską dla przewodniczenia tej u -  
roczystości. Piechota i artylerya angielska tworzy­
ły  trzy boki w czworoboku na przeciw pawilonu.

Po odczytaniu dekretu królowej, lord Gough miał 
przemowę której przekład posyłam Waszój E ksce- 
iencyi. Następnie lord ozdobił oznakami wielkiego 
krzyża orderu łaziebnego: mnie, oraz jenerałów  de 
Salles i de Mac-Mahon. Dalej nadeszła kolej na ka- 
walerów-komandorów i kawalerów-towarzyszy te­
goż orderu, a do każdego z nich wyrzekł lord 
Gough kilka słów  pochlebnych. Po rr zdaniu orde­
rów nastąpił przegląd wojsk angielskich, których 
postawa była zawsze wyborna. Na końcu, jak ró­
wnie na początku uroczystości działa angielskie bi­
ły  salwy na cześć królowój. Artylerya francuzka 
ustawiona w pewnej odległości, odpowiadała strza­
łem  na każdy strzał angielski. Po ostatnich salwach 
wojska rozeszły się do obozów, i zasiedliśmy dc 
śniadania danego przez jenerała Codringtona. Wno­
szono '.drowia na cześć Królowój Wiktoryi, Księcia 
Alberta, Cesarza Napoleona, wśród wyrażeń wzaje 
mnego szacunku i serdecznej sympatyi. Uczucia te, 
łączące obydwie armie angielską i francuzką, a 
wzmacniające się codziennórn obcowaniem, nigdy 
może nie objawiły się z takiem wy'aniem i szcze­
rością, j ik  przy tój okoliczności. Uczułem żywe 
ztąd zadowolnienie i szczęśliwy jestem mogąc go 
wyrazić W aszej Ekscelencyi. Racz przyjąć itd.

Marszałek, wódz naczelny, PilissierJ
Treść mowy lorda Gough jest następującą: Kró­

lowa W. Brytanii życzyła sobi ■ ozdobić najwyższe- 
mi zaszczytami wojskowymi oficerów armij francu­
skiej i angielskiej w Krymie; Cesarz Francuzów  
zgodził się chętnie z życzeniami Królowój, i w y­
słany zostałem przez Królowę, opatrzony pełnomo­
cnictwem przez dekret Ks. Alberta wielkiego mistrza 
or !eru, łaziebnego abym w obliczu obu armij, na 
polu waszój chwały ozdobił w imieniu Królowej 
godnością i oznakami w ielkiego krzyża: Jego Eksc. 
marszałka Pólissiera, rraz jenerałów  dywizyj de 
Salles i de Mac-Mahon, również jenerała dywizyi 
Morris, którego nieszczęściem  nie zastałem tutaj; 
oznakami krzyża komandorskiego tegoż orderu: je ­
nerałów dywizyj Thiery, Herbillon, Bouat, Aurelie, 
oraz jenerałów dywizyj Camon, u’Autemarre, d’A l-  
lonville, których nieobecność pozbawia mię przyje­
mności wręczenia im tej oznaki. Niepotrzebuję mó­
wić jaką napełnia mnie to dumą i radością, że j e ­
stem wysłany do oddania wam, moi towarzysze 
z armii angielsk:ej, ozdób tego orderu a mia owicie 
wam: jenerale-poruczniku D cres, inspektorze jen e-  
ralny szpitali doktorze Hale, jenerałów e-porucznicy  
Barnaid i Rokeby. Lord zakończa swą mowę na­
stępującymi słowam i: „Oby jedność i przyjaźń, za­
szczepiona wzajemnóm uwielbieniem dla wielkich 
cnót wojskowych, a wzmocniona poświęceniem i 
wylaniem najpiękniejszej i najszlachetniejszej krwi 
dwóch ludów,— zostały na zawsze drogiemi dla obu 
największych wojennych na ziemi narodów."

— Gdy wojna i blokada zamknęły przystęp han­
dlowi do portów i wybrzeży rosyjskich, handel ten, 
zmuszony potrzeba, szukał innych dróg wodnych 
w głąb Rosyi i okazał jak bogatem jest to państwo 
w komunikacyi w od n e, które tylko uregulować po­
trzeba. Towary i produkta szły  W isłą, dalej Bugiem, 
następnie kanałem na Prypeć i Prypecią na Dniepr, 
i tym sposobem dostawały się do południowych i 
środkowych prowincyj. Dzisiaj blisko 500 małych 
statków i łodzi krąży na tej drodze wodnej.

— Rosya zamyśla utworzyć w Mikołajewie to­
warzystwo żeglugi parowej na morzach Czarnem i 
Sródziemnem, uorganizowane na wzór Lloyda.

T u r c y a
Powstanie serbsko -  bułgarskie w zrasta, a list 

z Widdynu z lO g0 t. m., ogłoszony w Korespon- 
dencyi P ruskiS j, mówi co następuje o spotkaniu się 
jednego oddziału powstańców z żołnierzami ture-

ckiemi: „Przedwczoraj przy wiosce Ryjanowca za­
szła utarczka między oddziałem powstańców dowo­
dzonym przez Petrowicza i oddziałem żołnierzy po- 
licyi prowadzonych przez brygadyera. Turcy mó­
w ią, że w potyczce tój padł jeden żołnierz i 
sześciu powstańców, a reszta tychże cofnęła się 
w góry; żołnierze niemogli ich ścigać z powodu 
swój małój liczby. Tutejszy pasza gubernator uży­
wa wszelkich środków, ażeby powstrzymać w ło­
ścian od łączenia się z powstańcami."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W  K u ry  er ze Warszawskim  czytamy: „Cesarz 

w przejeździe swoim traktem brzesko-litewskim do W ar­
szawy w dniu 2 2go maja zatrzymał się na stacyi poczto­
wej w Międzyrzecu i obiadował; następnie zaszczycił roz­
mową żonę tamecznego ekspedytora poczt, Olimpię z O - 
strowskich Brzechwę i przyjął podanie do chrztu nowo­
narodzonego dziecięcia, obdarowawszy ją  brylantowemi 
kdlczykauii."

—  Florestan  1 panujący książę Monaco, um arł w P a­
ryżu 2 0go czerwca. U rodził on się r .  17 85 , a  w roku 
1841  o b ją ł rządy kraiku swego po swoim bracie Hono- 
rym V . W  roku 18 4 8  księstwo M onaco zajęte  zostało 
przez wojska piem onckie i mimo protestacyj częstych księ­
cia, pozostało przy  Sardynii. N astępcą zm arłego je s t  syn 
jego  K arol H onory G rim aldi, książę V alentinois ur. 1 8 1 8 , 
ożeniony w roku 1 8 4  6 z A ntoniną G hislaine hr. M erode.

—  P. Rochow, k tó ry  zab ił w pojedynku dyrektora  po- 
licyi w B erlin ie H inckeldeya, skazany został na 5 la t 
tw ierdzy i karę  tę  w Szczecinie odsiadywać będzie. T ym ­
czasem zostaje jeszcze na wolnój nodze i znajdował się 
na wyścigach konnych w B erlin ie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z d. 2 6  czerwca.—  

M etaliki 6 -p ro cen t 8 S 3/8. —  M etaliki 4 ł/i-p ro c . — .—  
M etaliki 4-proc. 8 4 T/ , 6- M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  8 4 3/16. 
M etaliki 5-proc. z r. 184 2  —  —  2 1/,-p ro c . 8 4 ł / „ .  —  
1-proc. 1 9 ' / t  c ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodow. 5 -proc. 8 5 3/ , 6 . —  dto 4  '/ j-p ro o . 7 3 3/a - 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 5 \ .  —  A ugsburg  1 0 2 5/ 8 .— L on­
dyn z łr. 10 kr. 2. —  Paryż 1 1 8 3/ 4 . —  Akcye Bankowe 
112 0. —  Akcye kolei żel. północ. 3 1 1 7  */a —  Ferdyn. 
Pożyozka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n a u  
Dampfschif. — .

Kurs krakowski z d. 2 3 czerw ca.— ; B ankn. austr. 
i .  1 0 7 ‘/ a , p łacą  1 0 6 3/4 . — P rusk i ku ran t żąd. 106  p ł. 
105  7 a . —  R uble sr. nowe ż. 1 0 1 , pł. 100 '/a -— Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 1 2 , pł. 1 1 1 . —  Cwancyg. stare i .  
1 1 2 , pł. 111 . —  Im peryały żądają  35 V 4’ p łacą 34  */2. 
Dukaty austr. holend. żąd. 2 0 !/a , pL 2 0 - —  2 0-frank. 
żąd. 3 4 5/g, pł.-cą 3 4 V „ .—  L ist zast. polskie z kuponam i 
żąd. 9 8 l/ a ,—  p łac . 8 9 . —  L isty  zast. galic. z kuponam i 
ż. 8 3 , pł. 82 . —  L isty  Indem n. z kupon. ż. 7 5*/4 ,—  
płacą  7 4 3/4 .

Kurs lwowski z d. 2 3 go czerw ca.—  D ukat holen­
derski z łr. 4 k r . 4 3 .  —  D u k a t cesars. z łr . 4 k r. 4 6 . —  
Półim periał ros. z łr. 8 k r . 16 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 6 . 
T a la r  p rusk i z łr. 1 k r. 2 0 . —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr. 1 kr. 9 .—  K urs list. zast. w galic . stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów  l  o 0 po 
z łr . —  kr. —  m k. —  Sprzedał 100  po z łr. —  k r . — .—  
D aw ał za 1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr. —  k r. — .

Kurs wiedeński z 25 czerw. M etaliki 8 3 */8 . Nowa 
pożyczka 6 5 1/i .—  Akcye B anku wiedeń. 1 1 2 0 .—  A kcye 
kolei żelaznój północ. 3 1 8  ' / 2 . —  Agio od złota 6*/4 , od 
srebra  2 3/4. —  O blig. uwoln. g ru n t  75 3/4. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 85 .

Kurs wrocławski z d . 2 5go czerwca. Banknoty 
austr. 1 0 1 3/4 ż. —  B ankn. polsk. 9 5 l ł / 12 ż. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 94 dają. —  nowe 94 dają. —  L is ty  z a s t  
poznańskie 4-proc. 1 0 0  żąd. dto 3 ' / 2-proc. 8 9 1/,, ,  żądają  
Kolej Krakow. G órno-Szląska 83 ż.

*ł r£eglj|fi p o lity czn y .

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  24  czerwca. W  Aldershott przyszło do 

krwawych utarczek między strzelcami angielskiemi 
a żołnierzami 7go pułku strzeleckiego legii niemiec­
kiej. W edług tego co piszą o tem dzienniki an­
gielskie, żołnierze legii niemieckiój byli stroną za­
czepną będą musieli opuścić Aldershott.

P a r y ż  2 4  czerwca. Monitor ogłasza umowę za­
wartą między Francyą i Saksonią o w łasność lite­
rackich płodów. Książe Rejent badeński był w czo­
raj w wielkiej operze, a dziś wieczór był na zaba­
wie w St. Cloud. - . .

M a r s y l i a  23go czerwca. Dzisiaj przypłynął^ta 
parowiec „Thabor," wypłynąwszy z Konstantyno­
pola 16go lin. Parowcem tym przybyli do Marsylii 
z Krymu jenerałow ie: de Salles, Mac-Mahon, S o les-  
mes, Blostanz.' W yprowadzenie wojsk z Krymu wkrót­
ce ukończonem będzie. Okręt „Bretagne" stoi w po­
gotowiu w Kamyszu, by zabrać marszałka Pólissieia  
i przewieść go do Francyi. W przeciągu trzech o -  
statnich dni1 przywieziono do Marsylii ze Wschodu 
10,000 żołnierzy. Nadeszła także wieść, że w A l-  
gieryi odniesiono nad Kabylami jakieś zw ycięstw o—  
Ceny zboża na tutejszym targu trzymają się mocno.

Universale dziennik medyolański donosi z Rzymu, 
że Monsign. de Luca przeznaczony jest na nuneyu- 
sza do Wiednia, Flavio principe de Chigi na nuneyu- 
sza do Monachium, a monsign. Mateucci będzie za­
pewne wysłany do Moskwy na koronacyą Cesarza
Aleksandra.

Książę Fryderyk Wilhelm Pruski ma temi dniami 
wrócić z Londynu i udać się do Moskwy na koro- 
nacyę.
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P r iT j f f i ia l j  m l 2 5  ( !o  2 f i  r i o r r f a .
H O T EL  POLLKRA . WoHbr ccht Ju liusz z W ro c ław ia . R aucr 

W ojciech  z Oilerbcrgn. Loew in Jó z ef Dr. Mcii. z có rk a  zc 
Lw ow a. S ch ind ler Jó z e f  ka|iitan z T arnow a. W etzstc in  Józef, 
X . Jachim uw iez G rzegorz bisku|> z W iednia. A lvarez Karol 
oficer g w a rd ii  pap ieskiej z Rzymu. X. D obrzański AAłady- 
s ła w  7. P rz m yślą. Hr. Z a łu sk a  H enryka z G aliryi.

H O TEL SA SK I- Jó z ef Iłlars ob.. Jan  Borowski ob., Aniela 
H o łd z ień sk a  oby w. z Galicy i. K arol Z aborow ski w łość , dóbr 
z  Polski.

Do Dębicy 

Po W iednia  

Do W ro c ław ia  

Do W arsz aw y

i

Z Dębicy 

Z  W iednia 

Z  W ro c ław ia  

Z  W a rsz a w y

s

(u s )  H e i l u n g  a l l e r  O * )
Mund- nnd Ziim-Kranjheiten

durcli A nw cndung des

I l l T l i i l N
j ? f i i i i< lw a $ s e r s

von J, Go POPP
prakt. Zahnarzt in Wien, Stafit, Goltjschmidgasse Kr, G04.

D a r g c s t c l l t  voii

Dr. J u l iu s  J a n e ll .
AA' ir  begriissen d icsć kleinc B rochure ais eine scliónc B ei- 

gabo zu dem ruhm lichst bekanlcn P o p p se h e n  A nathcrin-M und- 
w a s se r ;  zuglcich ist dadurch cin g u te r  AAcg zu r nocli g ró ss e -  
ren  A crbrcitung d ie ses , in seincn gluckliclien R esullaten  von 
keinem  andern ubertroflenen M iltcls, c ing esch lag en , da es in 
so vielen M und- und Z ahnleiden , die bislier nielit e ró rte rt 
w u rd en , sicher und leiclit liilft. Mit der g rósstcn  L c ich lfa ss-  
lirlike it sind liicr die H cilkriiflc des A n atherin -M undw assers 
im A llgrm einen auseinander gese lz t. von w clchcn w ir die v o r-
zfig iichsten , a is :  die reinigucję der Zehne, ihre Befreiung 
łoił sieli ablagernden Wenstein, die Wiederherstellung 
threr schflneu nalflrlichen Farbę, d e  Re nerhaltung kiinst- 
lich e.ngesetzter ZShne, d e He lung des schwammigen, 
leicht blutenden und faalnulen Zahnńeisches, sichere Be- 
s^hwecht gung der Zahnschmerzen, das Festmachen locker 
siUender Zahne, Erhaltung des Wohlgernchs des Athems, 
Ent.ernung eines vorhandenen iibclr echenden Athems, so 
w e es durch das B.ttere, welches selbes besitzt, Geschmack 
verbessernd wirkt, hcrvorheben.

Dankend w i rd jeder. d e r dasselbe g eb rauclit, so w ic uber- 
łiaup t -lener. ,tcr von Z a lin - und M undkrankheitcn befreit bici— 
le n  w ilk  “ le ''oh lgem cintcn  und trcffliclicn diatetisclien AA'inkc 
durch lescn  un< bcnutZ(,„. W ir  scliciden von dem A icrfasscr mit 
den AAorten. iesc Rroschiirc is t ganz des grossen  R ufes 
ąyflrdig. welchen nich H err J . G. Popp. prakt. Z alinarzt, durcli 
die Erfindung < mses p asse rs  uni die M enscheit erw orben hal.
_ D i e s e s  A n a t a e n u - i t t u n ^ w a s g e r  j g t  z u  h a ^ e n :  in 

K rakau  bci H errn  • "reckj, — jn L em berg  bci H crrn C. E. 
Mildc, — in R z e sz o "  >ci r. j ,  s c |,e i i t e r .— jn B ia ła  bci Hr. 
T h . Ja s ień sk i, — "> Bochnia bci „  Nicdj!iclskii _  in B|.0() 
l e i  H. D cckcrt A potliekcr. m j „ lo s |all H j  Hajanj _  
in P rzem yśl bei H. M achalski. '"  S try j bci II. Jo s . G erm an.— 
in Tarnopol bei H. 11 ora wet z . in Zaleszczyki bci H K o- 
d rębsk i dr Com .. -  in C zerm ow itz Wi ,, jl o .allski _  jn 
K o ło m eja  bei H. Gr. R óżańsk i. ") s ta n iS|au bei die Hcrrcn
G ebrfider C zuezaw a,— in Sanok  bet H. Danczak A poteker __
in T arnów  bei II. J .  J a l in ,— in Bielili1 C. Schairian-

f\rz-v «’lcy duża 
W e so ła  pod | , j c / 
21!) goi. \  inDoili z ogrodem

do sprzedan ia z wolnej ręk i. B liższa w iadom ość » w łaśc ic ie lu  
ys tym że domu. (1 2 6 4 -4 -U )

Ogrodnikj |   ̂ opatrzony w  najchlubniejszc św ia ­
d ec tw a, szuka stosow nego um iesz­
czeniu. B liższa wiadom ość pod Ij 

392  na  drugicm  piętrze od frontu p rzy  placu Szczepańskim . 
0 3 0 5 - 3 -6 }

m z iM E l

( I275)

S 4 0 Ł K J
codziennie

1'ociągi osobowe odchodzą z K r a-owa.
o godzinie I - te j  min. 2> po pnłud. 
o godzinie lUtćj min. Ba w nocy. 

j o godzinie 4tćj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ej min. 40 po pnłod. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o gndz nie H e j  min. 30 w no ry  (w p ro s t)
o godzinie 4tćj min. 35 z rana.
o godzinie 2ićj min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ój min. 20 i  ran*,
f o godzinie le j min. 40 po UUi

o godzinie l i t e j  min. 25  przed połudn. 
p godzinie 9iej min. 15  wieczorem,
o godzinie 2ćj min. 50  rano.
o godzinie 4ćj min. 44 po południu,
o godzinie l l ć j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4 tćj min. 44 po południu.

tt. JSeermtmn m Berfinie
|IO*l U |» ; i l l l i  \ .  S s (fabryka KOpnickerstrasse 71.) 

poleca w  najdoskonalszym  wyrobieniu:

(2-3)

Kipi-ify dwukonne /, Młockarniami podłu1? G A U R E T T A .  Przenośne.
U ż y c i e :  Do w szelk iego rodzaiu  zboża, grochów , koniczu, rzepaków  itd. — O b słu g a : 4ch parobków  lub dziew ki. — Cena M łockarn i: 110 ta l .;  cena K ie ra ta : 150 tal..

razem  i w komplecie 2G0 tal. czyli 3SC z łr .  auslryack ic li w banknotach. — S k u te k : Stosow nie do rodzaju zboża 4  do 8  w esp li, to je st 1(10 do 200  m ierzyć an s try ack ieh
w  ciągu  lOciu godzin ; w ym łó t czys y  i doskona ły . ’

Mfonkarnie ręcz e podług H E N S M A N A .  Przenośne.
D *>’ ? '  e :  Dn w szelk iego rodzaju z b o ża . grochów  i koniczu. — Ruch przez 3clt ludzi za  pomocą k o rb , tudzież 2cli ludzi do n ak ład an ia  i uprzatania. — K o ła  / i

sta li. C iężar C centnarów . — S kutek  3G m ierzyć nustryack ich  przez dzień. — M iejsce dla obrotu, nic licząc m iejsca na zboże: 7 stóp w zd łuż , 6 w  szerz . — Cena tych
m achin z najlepszym i ulepszeniam i i c a ły m  kosztem  z kutego że laza : 110 tal. czyli l e i  z ł r .  bunkn. au s tr. °

żniwiarki podług f l U S S E Y A , poprawne prze/. G A R R E T T A  i K E T C H U M .
S k u t e k :  20  sta j w  12lu godzinach 2m a ludźmi i 2m a końmi. AÂ ciągu roboty  tych  m achin opatrzono je  różnem i ulepszeniam i. AAr daw niejszych zach o d z iły  t >-

dnosci j>''*y żęciu roślin  pastew nych, zielonego zboża lub tćż d o jrza łego  pom ieszanego z pastew nem i roślinam i, rów nież mocno zroszony lub w ilgotny g ru n t tam ow ał poc
żniw iarki. VA’szyslko  to ucliylonćm  dziś zo s ta ło  w  tych  m achinach. Cena ich z ostrzam i zapasow em i, ko łam i stalow cm i i kutem i z ca ły n  
auslryackicli banknotam i.

ym przyborcm  280  tal. czyli 416

E S I l f A H K A .
skład muzykaliów i dziel sitaki 

1' .  B A U M G A R D T E M
•  •  4

w  w  i  o
o trzy m ała  w łaśn ie  w m*h dniarli znaczny w ybór k sią ż e k  
p o lsk ich  do n a b o żeń stw a  w  bardzo gustow nych I ra n -  
tuA k 'ch . aksam itnych i innych ojirawwch po różnych ernsirh.

h ó w n ie i tam że nabyć można ob razów , ry c in  czarn ych  
lub k o lorow an ych  w  różnych ro dzajach ; ram  z ło c o ­
n y ch  i  czarn ych  R ococo, i  s te w  z ło co n y ch  do ram  
lo sm aite j szerokości w nowomodnym giiśt-ic; przytem  tam że 
dostan ie  w ielkiego d o b o m  n ót m u zy czn y ch  na j ilubień- 
sxycli kom pozyforów ; jakoteż najnow szyeli d z ie ł litera tu ry  
p o lsk lćj, n iem iock iej i  francuskiej. (1 2 9 2 -3 )

m i A i i  i s p w k i i a I
K s ią ż e k  do N a b o ż e ń s tw ac.

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
ramy »l c t in r .  « ib rii/.v  i o h r . i / .k i .  p  • p i e r  l i s t o w y  a n -  
R M -l-k i /. w y h i c i c i n  L le r .  k o p e r t y .  y.oLi e r / e .  p n j  e e .  
a h e e u i l l . t . w z .o iy  r y  m ik o w e  <lo p i s a n i n ,  o r a z 'i  tym 
podobne a r ty k u ły . P izy jm uje  także roboty iiitroliiraiorskic i 
g a lan te ry jn e , polecając sic względom Szanow nej l’ub iczności

. l ó : t - f  t t e n  K ilo rT  
(1 2 3 7 -0 -1 0 )  od ulicy \ t  iś ln e j  w Itąnku  N e r  2C 5.

P łu g i o b r o t n e  a m e ry k a ń sk ie .............................od 10 ta larów  czyli od 15 z łr .  do z łr .
P ł u g i  a n g i e l s k i e  w ed łu g  B u s b y  . . . .  od 30 —40 tal. „ „ 45 „ — eo „
G r z ą d ó w k a  podług T e n n a n t a ................... od 5 0 —60 „ „ „ 75 „ — 00 „
S i e w n i k i  różnej budowy d o ...........................................  140  ........................— 208 „
H a k o w n i c e  k o n n e  na 7 rzędów  podług G a r r e t t a  140  ........................— 20s
G r a b i e  k o n n e ..................... ? ........................................  18 „ ...........................— 27  „
M ł o c a r n i e  podług H e n s m a n a  w raz  z jednym

kieratem  p od ług  G ł . r r e t t a  na 1 konia . . . 200
K i e r a t y  jednokonne p o d łu g  G a r r e t t a  . . . .  125
K  e r a t y  dw ukonne podług  G a r r e t t a ......................... 150
W - e j n i k i  am erykańsk ie  do czyszczen ia  z ia rn a  ńa

siew  i k a k o l u ....................................................  40
W i e j n k i  francusk ie  podług V a c h o n a  . . . .  27

1’ow yższe m aszyny  odsy łan e  bedą na  każ.le m iejsce, gilzie tego zażądanem  będzie, na najtańszej drodze.

— 007 .
— 186 , 
v .? 2 3  ,

— CO ,
— 40 .

Ż arna s ta lo w e  podług  W h itm e i C hapm ana . , .
dio dto w iększego r o z m ia r u ................................  80
dto dto na m niejszą p o t r z e b ę ...............................................20

S ieczk arn ie  podług  C ornesa . . c ................................ 70
dto pod ług  R a n s o m a ................................................ 36

S za tk o w n ice  do buraków  podług S a m u e ls o n a ...........50
dto do buraków  podług tegoż z postum entem  drew nianym  35

P łu k a m ie  burakow e ślim akow e podług  C rosk illa  . . . .  38
M aśln lce p odług  L a v o i s y .........................................................od 6 -2 2
Mach ny do g n iecen ia  z ie m n ia k ó w ...................................................   120
M achiny do g n iecen ia  u łodego  s ł o d u ..........................................  100
P om p y  do gn ojów k i z k iszk a  na 9 stóp d łu g a  z gum m y

w ulkanizow anej . . . . .  . Ł .............................? ...............40

50 tal. czyli 75 z ł r
— 119 .
— 30  „
—  101  r
-  64 „
-  75
-  52 r
-  57 „ 

od 9 -3 3  „
-  179 „
-  149 *

-  60 -
. . . ,. r - r- , -----  , — ,  -j  e. Za ceny powyżej wym ienione dostarczonem i bedą w szystk ie

p rzybory  do much u. tak . iż każda  z nich natychm iast uży tą  być może. D ołącza ją  sic zaw sze dok ładne p rzep isy  użycia. W szelk ie  przedm ioty dochodzą na m iejsce zupełno 
złożone, lak , iż ustaw ienie onyclt nie n as tręcza  żadnych trudności. W y s y łk a  zam ówień uskutecznia się ja k  najspieszniej i najczęściej za raz  za  o trzym anem  zam ówieniem .

O g ł a s z a  s ic  n in ic j szćm prenumeratę  na

królestwa Ga:icyi z W. Ks. Krakowskiem 
i Bukowiną

w ydane prz^z c. k. kap itana  K arola  dc K tim inersborg
m ieszkającego w W iedniu na AA'cisgiirbcr B adgassc N. 92.

K arta  jed n a  kosztu je  3 0  l*z*. m. k. — dotąd w yszło  k a r t 
21, w ydanie re sz ty  k a r t szczegółow o następow ać będzie.— 
Prenum erata  przyjm uje się w K rakow ie u AA'. K iln rck . we 
Lwowie u \V. J .  I*. A rscn tzuk  arcliiw aryuszoiv  map k a ta ­
stra ln y ch . ( 1 2 7 4 -7 - IO)

dokładnie w  zaw odzie sw ojm  b ie f ły  na j- 
■ I  wW U  H n  |> cknirjszenii św iadectw am i opatrzony, 
prasrnip znąleść m iejsce zatrudnienia (cm a odpow iedne, a  że 
obok (cpo posiada zupełna  zna omośó g o rzcln ic tw a, przeto 
m ógłby obie (e teałczie rów nocześnie w dobrach ja k ic h  pro­
wadzić. B liższych w yjaśnień udzieli bióro w yw iadow cze pod­
pisanego. — T arnów  w  czerw cu 1856.

J .F ech tc łeg en , a jen t publiczny.

E i n  B i e r b r a u e r •> i

Dwa piękno powozowe konie
z wolnej reki do sprzedania . B liższa w iado­

m ość w  domu N. 57 na Ivlepa’zn. (1 2 7 3 -3 )

d er sein 
_ F ach voll-

kommeii versteh t. m it «1en schonstcn  Z eu in isse n  vcrsehcn . 
i w iinsclit bei c iner IL -rrscliaft in d iescr K ięenseliaft anpestcllt 

z u w erd en . nicht inin.ler besitz t auch deise lbe  vollstiindi^c 
K enntniss d er B randw einbrcnnerei, wo e r  bcide Functionen 
le i  e iner H errsch a lt zu besorgrn  im S tande ist.

D as N alierc ertheilt das g efertig te  A uskunfts-B urcau . 
T arnów  im Jun i 1856,

(1 2 9 7 -3 )  J .  F eob td egen , OIT. Gesch. Agent.

H i

(I

ii

1

Augusta Rcnnard
w  P A R Y Ż U .

Ażeby doznać św ietnych sku tków  
p łynu potrzeba tylko po zw yczaj nem urny 
te należycie po trzaść (ab y  j a  p rzcczy n ić ), potem C 

) K jbke zm oczyć, następnie taż  rów no po skórze pocierać, p 
nie w y s u sz a ją c — z czeero pozyskuje się c e r ę  do n a j O  
p ó /n ie j* A Z ( ‘j r o  w i e k u  ciągle b ia ła , g ła d k a , czystącj 
i delikatna.

. Ci w szelako k tó rzy  n ieczystości skó rne  m a ją . pnw innip 
) tej w ody częściej n a d z ie ń  używ ać sposobem w iadom ym ? 

ju ż , aby się tein predzej uwolnić od p r z y p a d k o -  5 
w y c l i  p i e g ó w  k r o s t i i M o i r i * o p a l e n i a ,  o d p 
r ó ż n y c h  w y k w i t ó w  N h ó r n y c h ą  w łaśn ie  gdy ta ^

, woda niedopuszcza żad n ą  m iarą  nieczystości na skórze. ^ 
D ostać je j można w raz  z sposobem użycia po 4s k r . i  

u J ó z e f a  l l a r t l a  w K rakow ie, p

/ \ S \ r \ j ~ w \

POMADA NA PtEĆ ^
w e  f l a s z e c z k a c h  k r y s z t a ł o w y c h . ^

August Itcmiiird |
i n  P A R I B .

Ten now y i s łu szn ie  tak  w ysoko  ceniony środek  u -  ? 
p ickszen ia  ku nadaniu ce ry  i ru m ieńca , złożon j e s t^  
z sam ych ty lko  p ierw iastków  ro ślinnych , k tó re  w  n a j O  
w yższym  stopniu dobroczynnie na  skórę d z ia ła ją . K olo- ^ 
ry  tw arzy  blade w ym nklisto  a  naw et ż ó łte ,  otrzym ującj 
z a  najm niejszą częścią  użycia  tegoż, rzeczyw iste j p 
czerw oności, k tó ra  od przyrodzonej \y żaden sposób 5 

^  odróżnić sic nie da. P rzez  za ta rc ie  w ew nętrzne rzeczo n y ?  
/■gj środek  łą c z y  sic ze sk ó rą  tak  m ocno, £c po t. o sc h n ię -s  

I  cic i t p. najm niejszej nie w y w o łu ją  zm iany, i ten oe- S 
■‘ red nadaje tak  p rzy  jasn o śc i dn iow ej, j a k p rzy  b la sk u ?  

św iec lub gazu praw dziw ie m łodzieńczego pozoru.
Je d y n a  sprzedaw nia u J ó z e f a  D a r t l a

(1 1 4 5 )  w Krakowie.

tego podziwnego ) ( jm ,tf0 glanzcnden W irkungcn  d ieser w underbaren
imyciu s ię ,  w odę s  DlHssigkeit zu erfah ren , brauch t man nur nacli dem go-

w ohnlichen W aschcn  das W a sse r  gehorig  aufzuschiitteln,
ein Schwum m chen zu benetzen und dam it die llau t g le ich - 
m iissig zu bestrcichcn, ohne sieli abzutrockncn, und man
crhn lt den T ein t bis in das hochstę A lter s te ts  w ciss,
g latt, rein und zart.

Diejcnigen aber, w clchc U nreinlichkcitcn a u f  der H aut 
haben. m iissen d ieses W a sse r  m e h r m a l s  des T ages a u f  
genannte A rt anw enden, um desto schncllcr von den 
ctw aigcn i o m i n e r s p r o s s e n ^  l V i i n i n e r l n ,  l l i t z -  
p o c k e n ,  oder sonstigen  R l i H I a e n  befre it zu sein, 
indem dieses W a sse r  durchaus keinc U nrcinliclikeit a u f  
der H aut duldet.

Z u  haben nebst C cbrauchanw eisung ń ^  ^ r * bei
J .  B a r t l  in K rakau.

CREME DE CARNATION
tit

D ieses neuc und m it vollem R echte so hoch geschatztc 
V erschonerungsm ittc l, is t n u r -a u s  vegetabilischeo S ub- 
stanzen zusam m engesetzt, w clchc im Iióchstcn tirade w olil- i'|| 
thsitig a u f  die lla u t einw irkcn. Bleiche, blasse und se lbst 
fahle  G esiclitsfarben erhalten  durch Hie g CI*ingsten Q uan- 
titaten  da von cin w ah rh aftes  R oth, w elches von ilem n a- 
tiirlichcn i n  kcincr W cise  zu u n t c r s c h c i d e n  ist. Durch in - 
niges V errcibcn mit d er I la y t haftc t derselbe so fest, 
dass  S e llw eiss , Abtrockncn etc. nicht die allom iindeste 
Vcrsindcrung h erv o rb rin g cn , und e rth c ilt dieser C r e m e  
bci T a g e s -  , K erzen- oder G aslicht das *$Rien4ste ju -  
gcndliche A ussehen.

A lleinigcs V e r k a u f s - D e p o t  fu r  Krakau,
( 3 )  bei H errn  J o s ^ P * 1 • l u r t l .

R ządzca dóbr i ir ry g a ło r  ł ą k ,  kaw aler z k ilkonasło-letn ..:, 
p rak tyk i W . K sięstw a Poznansk-ego, W schodnich i Zacho­
dnich P ru s . Pom eranii i S z lą sk a  P rusk iego  prow a ^ac za ­
rząd  znacznych dóbr w Galicy i i ty lko dla zasz ły ch  sto?’un*» 
ków fam ilijnych życzy sobie zmienić od S. Ja n a  r b no- 
w iązek gdzie z ostatniego pobytu w ykaże sic ja k  ,łsxą 
rekom endacyą. Chce on więcej być tylko użytecznym  n»popie­
ra jąc  sic na w'ielkim etacie w 'ynadgroJzenia. Bliższo poi-»za 
mienie się  w  R edakcyi „C zasuu. (1299- 3)

Do Handlu

TOimSORECKMi
•|ir/-v u l ic y  G r o d z k i e j  \v K ra k o w i*  

nadszedł znaczny transport wyro >o«

stalowych i iclazny cb.
jak o  to : k łó d ek  (k łó te k )  i zam ków  różnych , łaiwaehs»« na 
b y d ło . nożą'c do strzyżen ia  ow iec, okucia do drzw i - -kien 
odlewów brązow ych i że laznych , strzem ion i mim •.  r>k. c 
kom pletnych an g ie lsk ic h , nadto ce ra t na meble i posadzki, 
dzwonków sygna iurkow ych  i innych , prób do wódek . e trr-  
lowanycli najdokładniej — tró jk a r  do b y d ła , różnych i ea | 
rozliczniejszych a rty k u łó w  w  doborze w szelkiego ..
tow aru — grzebieni szy ldkre tow yeh . z kości słoniow  i r t-  
gow ycli — szczotek do w łosów  i sukien  — pytli i rafek  d 
m łynów  — clyzopomp najdokładniejszych parysk ich  '.re ­
szcie sta low ych angielskich scyzoryków , noży, brzytew  no­
ży czek , k tóre | i o  ( i i i i i n r k n i v n n e j  r e n t e ' s  •,* 
Publiczność tak  m iejscow a jak o  też przybyw ająca A ■. 
m oże. (1 2  6 -3 -9 )

po urzędniku, bezdzietna, blisko - :dnio~ 
go w ieku , ży czy łab y  sobio objąć za ­
rząd  gospodarstw a domowego ko -regó* 

O bliższą wiadom ość zg ło s ić  sic u p rasza  pisem nie li.- a ni o -  
p łalnem i pod L iteram i A. B lub osobiście na Piasek itr 82 
w K rakowie. (1321

Portland i Roman Cem< ul
jak o  jed y n y  m a te ry a ł używ any najskuteczniej przcciv t l  1K—
I t o r l  w  l l l l e n z h a n l n r l i ,  niemniej do tynkow i do
mów, spajan ia  ceg ie ł i kam ieni budow lanych, "do szlu , y -  
s te rn , do m urow ania fundam entów  w  bliskości w ody . ia -  
d an y ch , do sklepień w ielkiej trw a ło śc i w ym agający 1. 
fundam entów pod m aszyny itp. do gzym sów  i innych ozdób 
arch itek ton icznych , sprzedaje  i gw aran tu je  za  św ie ż e -  
m a te ry a łu  dom handlow y w K rakow ie

(1 2 3 0 -3 )  Antoni Hoelz>4.

Wdowa s

Do handlu Józefa Goebla
przy  ulicy G rodzkiej pod K r u k i e m  n adszed ł św ieży  trans 
port znanej pow szechnie P o n » * * , l y  v. O r z m l i / i w  ( Vu~.»- 
P om ad e), jak o  najsku teczn iejszy  środek  farbow ania w łosów .

Słoik fcoszlujft 3o kr. m. k.
AA' tym że handlu dostać m ożna J P l t v a  b a w a r n k l r g o  

w  najlepszym  gatunku, (1 2 4 - - ł - ó )

Skrzypce stare, ograne
7. w ie lk im  to nem  są  do s p rz ed a n ia .  Uli s za  w iad o m o ść  w h a n ­
dlu k o rz e n n y m  pod „K ogutem 11 tv S uk ienn icach .  (1 3 0 2 -3 )

•łom murowany
Przec; "  oberży P o lle ra . je s t  z wolnej reki do sprzedan ia pod 
koizystnein i w arunkam i. AA’iadomość powziąść można u w ła -  
sc iciela m ieszkającego w t y m ż e  domu na dole. (1 2 8 4 -3 )

Do nnmeru dzisiejszego dołącza s'ę Dodatek.

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

rt W v 8. bar.
Stan ciep. VVilgotn.
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a O

U
p r ry

0 (,R eaum .
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25 2 3 2 8 ’”  4 5 J - 7 °  3 87
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od | d&

zach o d n i słaby chmurno deszes
za bodni mocny * t 7 °  0  1 49° L

Pnpn.zachodni średni pochmurno

A j  U u n i  h . iu b u k o iv is k i  R ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



Dodatek do M 146 Dzienai'ia „CZAS" z d. 27 Czerwca 185$.
Kuudmacliung.

|N r . 15080.j  Zum Zw ecke der E rrich tu n g  einer T r iv i a l - i 
schule in B łażow a (Ja s lo c r  K re ises) w arden nachstehende ; 
B eitrage e rz ie lt: . >

O  von der geistlichen Gemeinde Błażow 'a die In teressen  von | 
der fu r die N a tio n a l-A n le ih e  subskrib irten  Summę pr.
15G0 fl. CMze im B etrage v o n .......................7 8  fl. — kr.
ausserdem  noch a lljah rl...........................................55 n 36 „ j
zusam m en a l l e ....................... 133 „ 36 „ ;

2} von der israelitischen  Gemeinde in B łażow a
alljahrlich  . . •   _ . . 44 „ » j

3} von der Gemeinde K onkolów ka und B ia łka  
bis dieselben ihre cigenc Schule haben w er-
den, a lljahrlich   ............................ • • 40 » — »

und z w a r : K onkolów ka 30 fl.
B ia łk a  . • 10 a -

4 )  vom O rtsp fa rre r  Em il Bandrow ski a u f  < ie
B auer des P frundenbesitzes alljahrlich  . . 2U „ -  „

5 )  E ndlich  e rk larfe  der G utsherr von B łażow a L adislaus 
R itte r  v. S k rzy ń sk i, sobald die T r.v .a lschu le  in B łażow a 
ins Leben treten w ird, zwei G rundcntlastungsobligationcn 
a  100 (1 zu erlegen, dereń 5%  In teressen  zur D otirung 
d er cedachten Schule verw endet w erden sollen.

Soniit sind im obigen Zw ecke bleibend . 187 11. 42 kr.
und a u f unbestim m te Z e i t .................................60 fl. — „
erz ie lt worden. i

A usserdem  vcrpflichtcte sich die christliche Gemeinde B ła ­
żow a cin zu r U nterbringung der Schule und der L eh re rsw o h - 
nung ganz geeignetes H aus anzukaufen , dasselbe s te ts  im 
guten Stande zu e rh a lten , und das Schulzim m er mit den no— 
thigen E iurichtungsstiicken zu vei sehen, cndlich zur Behcitzung 
der Schule ja lirlieh  v ier l i la f te r  Holz anzukaufen und bei- 
zustellen.

Die A nschaffnng und Beistellung der noch fehlenden 2 K laf- 
te rn  h a t die Judengcm einde in B łażow a zugesichert.

B ieses anerkennensw erthe S treben der erw alinten K onku- 
renzpartheien  zu r llebung der V oiksbildung, w ird zu r a llg c -  
nieinen K enntniss gebracht.

ł  on der k. k. L andesreg ierung  K rakau  am 18. Jun i 1856.

O fi w ieszczenie.
W  celu zaprow adzenia sz k o ły  tryw ialnej w B łażow ie (ob­

wód J a s ło )  otrzym ano następujące sk ła d k i:
1 ) Od gm iny chrześciańskiej B łażow a, p iocen ta  p rzypada­

jące  od sum m y z łr .  1560 na pożyczkę narodow ą podpi­
sanej, w ynoszące kw otę 78 z ł r . ,  oprócz zań tego coro­
cznie kw otę z ł r .  55 k r. 36 czyli razem  . . z ł r .  133 k r. 36

2 )  Od żydow skiej gm iny w B łażow ie corocznie „ 44 „ 6
2 )  Od gmin K onkolow ka i B ia łk a  dopóki też

sw ej w łasnej sz k o ły  mieć nie bedą, rocznie „ 40 „ —
a te p łac ić  bedzie Konkolów ka 30 z łr .

B ia łk a  . . .  10 „
4 )  Od miejscow ego proboszcza E m ila  B androw - 

skiego na czas posiadania przez niego te­
goż probostwTa, r o c z n i e ...........................................„ 20  „ —

5 )  W  reszcie o św iadczy ł w łaśc ic ie l dóbr Błażow a p. W ła ­
d y sław  S k rz y ń sk i, iż skoro ty lko  sz k o ła  tam że zap ro ­
w adzoną będzie, z ło ż y  dwie obligacye indem nizacyjne, 
każda  po 100 z ł r . ,  aby procenta od takow ych  na po­
trzeby  sz k o ły  b y ły  użyte.

Zatem  w  celu pow yższym  osiągnięto s ta ły  dochód
w  k w o c ie .....................................................................z łr . 187 k r. 42
a  n‘a czas n ie o g ra n ic z o n y ....................................z ł r .  60 m .k .

Oprócz tego zobow iązała się ch rześc iańska  gm ina B łażów
dom zupełn ie dogodny nn pnmiesxonenie sz k o ły  i m ieszkanie
nauczyciela zakup ić , tenże w dobrym stanie  ciągle u trzym y­
w a ć , izbę szkolna potrzebnem i sprzętam i opa trzy ć , corocznie 
dla opału  sz k o ły  "4 sągi drzew a zakupić i dostawić.

Dostaw ę brakującej re sz ty  2  sagów  drzew a zapew niła  gmina
żydow ska B łażow ej.

Godne uznania dążenie to pow yższych stron  w  rozk ład  
kosztów  w chodzących, do podniesienia ośw iaty  lud u , m niej- 
szóm do publicznej podaje się wiadomości.

Z  c. k. Rzijdu krajow ego.
K raków  dnia 18 czerw ca 1856. (. * J

Kundmachung.
[N , 5976.] Am r». Mai 1. J . h a t die V ertheilung der P ra -  

fiuen w elche behufs A ufm unterung der bauerlichen B ew olke- 
rung zu r P ferdezucht in sam m tlichen K ronlandern der ó s te r-  
r eichischen M onarchie b es teh t, und m it dem D ekrete des ho­
hen M inisterium s des Innern vom 1. A pril 1855 Z. 6428 auch 
im K rak au er K rcise eingcfuhrt w u rd e , a u f dem M arktplatze 
K leparz in der L andeshaup tstad t K rakau stattgefunden.

Von den festgesetzten  P ra m ie n , bestehend in einer bestim m - 
ten A nzalil k a iserł.-ó sterre ioh ischen  Dukaten im Goldc wurde 
zugesp rochen : .

a )  D er erste  P re is  von 16 Dukaten dem Landm ann M atnias 
W ilk  aus W ę g rz c e , M ogiłae r B ezirkes tiir  einen drci- 
jah rig en  H engst, dunkelbrauner F arbę  ohne Zeichen.

b ) D er zw cite P re is, von 12 D ukaten dem Landm ann Jo se t 
Kosowski aus Ź ró d ło  C hrzanow er B ezirkes iu r  eme 
dreija liligo  S tu tte  dunkelbrauner F arb ę  mit Bliimeln.

c )  D er d ritte  P re is von 12 Dukaten dem M uller Johann 
S zy d łow sk i in Bienczyce M ogiłae r B ezirkes fu r eine 
d reijahrige S tu ttc , Grauschim rncl ohne Zeichen.

d )  D er viertc  P re is von 12 Dukaten dem Landm anne T ho­
m as W ie p r /y k  aus B rzezinka Krze. zow icer B ezirkes fu r 
einen dreijahrigen  w eichselbrauncn Hengst.

e )  D er funfte P re is von 8 Dukaten dem Landm anne Thom as 
B edracki in M ogiła  fu r einen dreijahrigen  H engst, Rapp
ohne Zeichen. „  , . . .

Drei P ram ien sind wegen Mangel an B ew erbern m cht v e r -
theilt w o rd in . . .

W a s  h iem it, m it dcm Bemerken zur allgem em en Kenntmss 
gebracht w ird , dass die mit Pram ien betheilten P ferdebesitzer 
im Grunde der hohen V orsch rift vom 14. Septem ber 1838 Z. 
56529 fG alizischen Prov .-G esetzsam lung  Ja h rg a n g  1838 pag. 
41 8 ) unbesch .ank te E igentlm m er der p re .ssw urd igsten  T h .ere 
geblieben sind. -  Von dec k. k. K re.sbehorde.

K rakau am 11. Juni 1850.

Obwieszczenie.
Istn iejące we w szystk ich  k ra jach  koronnych A“ "

stryack ie j rozdaw anie nagród g  w
Chowu koni dekretem  W y s o k i e g o  M inisterstw a Spraw ^ W e^
w netrznych z dnia Ig o  kw ietn ia 1865 L . 64 mieście
Krakowskim zaprow adzone odbyło  się w s1 1 6 ™ ; 1"  ' '
Krakowie  na targow isku K leparskien. dnia 19

Przeznaczone nagrody w dukatach  ces. austryackich  
cie następnie przyznane z o s ta ły . , . . n i„„;„inw'i

• a )  P ierw sza  nagroda 16 dni^a ‘0'v . , ^ 8(!Ian0W' r7f / 2 w ^ -  W ilk  /  W eg rzec  powiatu M ogilskiego za przedstaw io 
nego trzechletniego ogiera  skarogniadćj m aści bez ^ k ó w .

b ) D ruga nagroda, 12 dukatów  w łosc .anow . Jozefow i Ho 
sow skiem u z Ź ró d ła  pow iatu Chrzanow skiego za^ przed 
staw iona trzechletn ią klacz skarogniadej m asc, z cętkam i.

c )  T rz e c ia 'n a g ro d a  12 dukatów  m łynarzow i Janow i S«J 
d łow skiem u z Bieńczyc powiatu M ogilskiego za przed 
staw iona trzech letn ią  klacz jasnosiw ćj m aści bez znaków.

d )  C zw arta  nagroda 12 dukatów  w łościąnow i Tomaszowi 
W i e p r z y k z B rzezinki pow iatu K rzeszow ickiego, za  przed­
staw ionego trzechletniego ogiera m aści jasnogm adej.

e )  P ia ta  nagroda 8 dukatów  w łościąnow i Tomaszowi B ę-

drackiem u z M ogiły za  przedstaw ionego trzechletniego 
k arego  ogiera bez znaków . . . .

T r z e c h  n a g r ó d  dla braku ubiegających się me rozdano.
Co sie niniejszem do powszechnćj podaje w iadom ości z tym  

dodatkiem , że stosownie do przepisów  z 14 w rześn ia  1838 
do 1. 56529 (Z biór przepisów  p row incjonalnych  galicy jsk ich  
z r  ku 1838 na karcie  418 ), w łaśc ic ie le  k o n i, za  k tó re  n a ­
grody przyznane z o s ta ły , i nadal praw o w łasn o śc i tychże 
bez żadnego ograniczenia zachow ują.

Od c. k. W ła d z y  Obwodowej.
W  K rakow ie 11 czerw ca 1856. ( 1 3 3 7 -1 -3 )

E ii i k Ł
[N. 5355.] Vom k. k. I.andesgerich te  w ird  dem H errn  Otto 

Gysi m itte lst gegenw iiitigen E d ik tcs bekannt gem ach t, es 
habe w ider denselben ł ł e r r  E duard  K lug w egen Z ah lung  der 
W echselsuin ine 700 T h a le r  preus. C ourant 1 N G r. unterm  
ls tc n  Dezcmber 1855 Z. 2178 h ie rg erich ts  eine K lage an g e- 
brach t und um rich terliche Ililfe  gebeten , w oriiber in F olgę 
E ntscheidung des h. k. k. K rak au e r O berlandesgcrichtes vom 
6sten Mai 1856 Z. 3583 von diesem k. k . L andesgerich te  am 
4ten Juni I. J . Z. 5355 der Z ah lu n g sau ftrag  ergangen ist.

B a der A ufenthnltsort des llelangteii H errn Otto Gysi u n - 
bekannt i s t ,  so hat das k. k. L an d es-G erich t zu se iner V e r-  
tre tung  und au f dessen G efalir und K osten den hiesigen L a n -  
desadvokaten Br. M raczek m it S obstitu irung  des H errn  L a n -  
desadvokaten Dr. Z ucker a is C urato r b e s te ltt, m it w el­
ch cm die angebrachte R ech tssache nach der fiir Galizien 
vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w erden w ird.

Durcli dieses E d ik t w ird  derunach der B elangte erin 
nert, zur rech ten  Z eit en tw eder se lbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen R cehtsbehelfe dem bestellten V ertre te r m it- 
zuthcilen oder aucli einen andern S aehw alter zu wiihlen, und 
diesem k. k .L andesg erich te  anzuzeigen, iiberhaupt die z u r  V er- 
theidigung dienlichen vorschriftsm assigen  R echtsm ittel zu c r -  
greifen. indem derselbe sich  aus deren V erabsaum ung en ts te h - 
enden Folgen se lbst beizum essen haben wird.

K rakau  den 4. Ju n i 1856. (1 3 3 8 -1 -3 )

In dem k. k. Hof- und Staatsdrnckerei-Verlag i
Stadt, S ingerstrassfe’Nr. 913 ist neu erschienen und zu haben:

A b r i o l i t u n t :  s-R eg lem en t fiłr d ie k. k. Jager, 1856, 
g r. 8vo 1856. Mit 20 Planen. A uf M asch inen-Schreibpapier in 
f in  selling broschirt. 1 fl. 20 k r.

P rov isorisch es E x e r e ie r -R c g le m e n t fiir d ie k, 
Jj, A rtillerie, 1856, g r. 8. 1856. M it 7 P lanen. A u f M a- 
se'hinen-Schreibpapier in U m schlag b rosch irt. 40 k r.

B ericht iiber die a llg em ein e  A gricultnr- und  
Industrie -A u sste llu n g  zu  P aris im  Jahre 1855,
IVach den Arbeiten und M aterialico der ósterreich ischen  B e- 
r ich te rs ta tte r und Ju ry -M itg lie d e r  im A uftrage des k. k. 
M inisterium s fiir H andel, G ewerbe und iiffentliche Bauten. 
H erausgcgeben un te r der R adaction von C a r l  N o w a k ,  d r it-  
tes Heft. XX. C lasse S ch afw oll-In du strie , gr. 8 , 1856. 
A uf M aschinen-Schreibpapier in Umsch. brosch. 30 k r. (1 3 4 1 )

Lizitanoiis-Ankiiiidigung.
lad  Nr. 14031.] Z u r W iederverpach tung  des ausch liessen - 

den B randw ein- und M etherzcugunsgsrech tes. dann des B ier-. 
B randw ein-, M eth- und W ein au sseh a n k srcch te s. endlich des 
B iererzcugungsrechtes im Briiuhause ain Kamienieo a u f  der 
Religłonsfonda-D om aine A lt-S andec  sam m t der S tarosta i B ar­
cice fiir die d reijahrigc Periode vom ls te n  N ovem ber 1856 
bis dahin 1859 oder die scchsjah rige  Periode vom ls te n  No­
vem ber 1856 bis dahin 1862 w ird  in der A m tskanzlei der 
k. k .  K am oial-B eziik s-V erw altung  in N eu-Sandez am 21sten
Ju li 18.56 eine óftentliche Vei-steigerung in den gewohnlichen 
Aintsstunden abgehaltcn w erden

A usser den vorhandenen Gebiiuden und Requisitcn zu r A us- 
iibung der Propinationsgerecłjtsam e sind zu r Pach tung  noch 
48 Joch 583 Q uadratk laftcr A cker und 6 Joch  427 ( ju ad ra t- 
K lafter W iesen zugetheilt.

D er A usrufsprcis des einjiilirigen Pachtschillings betriigt 
3104 fl. CM ze, das vor der L iz ita tion  zu erlegende 10% tige 
Vadium 311 fl. CMze.

Die L izitation geschieht sow ohl m undhch, ais aucli m itte lst 
gchriftlicher Offerte- letztere kiinnen bis zum A ussch lusse der 
miindliehen V ersteigcrung iiberreicht werden.

Die Pachtbedingnisse w erden bei der L izitation  k undge- 
macht, w erden , und konnen bei der k. k. K am era l-B ez irk s- 
V erw altung in N e u - S a n d e c  eingesehen w erden.

Von der k. k. F inanz-L andes-D irek tion .
K rakau  am 20. Jun i 1856. (1 3 3 5 -1 -2 )

N. 5 6 8 3 .  E  d l C t .  (1 3 2 3 - 1 - 3 )
V om k k  L andesgerichte in K rakau  w erden in Folgę E in sch re i-  

tens d e s  H eim  Jo se f  Dn“ in bucherlichen B esitzers undB ezugsbe- 
rechtig ten  der im W adow icer K reise liegenden , m der Landtafel 
Dom 2 pag 197 und d o m .,37 pag. 79 vorkom menden G u- 
teranthcile U itanow icc a is : Średni dw ór, Z aw ale und C z a r-  
lo ryszczyzna Behufs der Z uw e.sung  des aut Z u sch r.ft der 
K rakauer k k G rundentlastungs-M iw sterial-K om m ission vom 

„pii , ó . ć  /  1873 fiir obige G uterantheile bewilligtcn
U rb a r ia l-E ^ e h id ig u n g s k a p i ta ls  pr. 6422 fl. 20 k r. C. M„
d iejen igen , denen cin H ypothckarrech t a u f  den genannten 
Gutern z u s te h t, hicmil au fgefo rdert. ihre borderungen  und 
A nspruche lńngstens bis zum 15 A ugust 1856 bei diesem k. 
k. G erichte schriftlich oder mundlich anzum elden.

a ) Ldie"gen'lue*Angabe des V or- und Z unam ens, dann W olin- 
o rte s  fH a u s-N r° )  ‘*e ł  A nm cU ers und seines allfiil-
ligen B evollm achtigten, w elcher eine mit den g ese tz li-  
clien E r f o r d c r n i s s c n  vcrsehene und Icgau sirte  Vollm acht

b ) d c ^ B v t r lg 8 d e r  ’ angesprochenen H y po thekarfo rderung  
sow ohl b e z u g l i c h  des K ap ita ls , a is auch der allfiilli- 
gen / '  in s0 łve‘t dieselben cin g lciches P fa o d -
re c h t m it "dem Kapitale gen iessen ;

c )  die b u c h e r l i i  hc B e z e i c b n u n g  der angem eldeten Post, und
•O wenn d e r  Aninelder sem en A ufenthalt ausserh a lb  des

Spreno-els dieses k. k. G erichtcs h a t, die N am haftm a- 
oliung0 eines Ilierorts wohnenden B evollm achtigten, zur 
Annahm e gerichtlicher V erordnungcn, w idrigens d iesel- 
ben lediglieh m 'tte ls dcr P ost a " den Anm elde r ,  und 
z w a r  mit gleichcr R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
H iinden g e s c h e h e n e  Z u ste llu n g , w arden  abgesendet
w erden

Z ugleich w ini bekannt gem ach t. dass d e rjen ig e , der die 
Anm eidung in 0bis er P ris t cia^ubringen u n terlassen  w urde, 
so angesehen werden w ird , a is wenn e r  in die U iberw eisung 
se iner F o rderung  auf das obige E n tlas tungs -  K apitał nach 
M assgabe der il,n treflenden Reihenfolge eingew illiget hatte; 
und das diese stillschweigcnd® Einw illigung auch fu r  die noch
zu erm ittelnden Betrage des E n tla s tu n g s-K a p ita ls  gelten
w erd e ; dass e r  ferner bei der V erhandlung n icht w eiter 
gehórt w erden w ird  Dcr die A nm e|d u ngsfrist V crsaum ende 
v erlie rt auch das R echt jed e r  E inw endung und jed es  R e c h ts -  
m ittcl gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im S inne 
S 5 des k a is . Patentee vom 25 Septem ber 1850 getroffenes 
Uibercinkominen unter der V o rau sse tzn n g , dass seine F o r­
derung  nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a u f das 
E n tlas tu n g s-K ap ita ł iiberwiesen w o rd en , oder im Sinne des 
S . 27 des kais . paten tee vom 8. Novem ber 1853 a u f  Grund 
und Boden v e rsich e rt geblieben ist.

K rakau  am lo .  Jun i 1856.

Li74tations-Ankundigung.
[N . 14,856] Vom M ag istra te  der k . H auptstad t K rakau 

w ird  z u r  allgemeinen K enntniss gebrach t, dass zur S ich e rs te l-  
lung der E rbauung iiffentlicher A borte in der Nahe des S te -  
fansp la tzes bei der M auer des R eform aten  K loeters bei dem 
U m standc ais die zw eim alige L iz ita tion  nicht zu S tande g e -  
koinmen ist ani 7. Ju li 1856 im M agistratsgebiiude beim IV. 
D epartem ent um 10 U hr V orm ittags eine d ritte  V ersteigerung  
abgehalten  w erden wrird.

J le r  A usrufspreis b e trag t: 1168 fl. 2 5  f r . c. M. — D as
Vadium b e trag t: 117 fl. C. M.— S chriftliche  Offerten w'erden 
auch angenommen.

Die L izitazionsbedingnisse konnen im B ureau des IV Magi­
s tra ls  D epartam ents eingesehen w erden.

K rakau  am 20ten Juni 1856.

Ogłoszenie liny tacy i
M agistrat Król głów nego m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadomości, iż celem zabezpieczenia w ykonania bu­
dowy publicznych kom órek kloacznych w  pobliżu placu Szcze­
pańskiego obok m uru k lasz to ru  R eform atów  z powodu i i  
dw ukrotna licy tacya do sku tku  nie d o sz ła , odbedzie się  w d. 
7 lipca 1856 r. w gm achu M agistratu  w  biórze IV D eparta­
mentu o godzinie 10 przed południem  publiczna licy tacya.

Na p ierw sze w yw ołanie ustanaw ia się cena w kwocie 1168 
z łr .  25 k r. m on.’ k. -  Vadium 117 z ł r  m . k .— D eklaracye  
piśmienne także  będą przyjm ow ane.

W aru n k i licytacyi mogą być p rzejrzanem i w biórze lVgo 
D epartam entu M agistratu.

K raków  dnia 20 czerw ca 1856. (1 3 3 6 -1 -3 )

K d i c t.
[N. 5435.] Vom k. k. T arnow er K re isg erich te . w erden iiber 

E inschrcitcn  des H errn  Klemens N ow osielecki im cignem N a- 
men und im Nainen se iner und Kinder M arianna W ilhelm ina 
und B ronislaus Nowosieleckie Behufs d er Zuw eisung des mit 
E r la s s  der K rakauer k. k. G rundentlastungs-M in isteria l-C om - 
mission vom 3 M arz 1856 Z. 8.90 fu r das im T arnow er K reise 
lib. dom. 380 liegende Gut Malinie und T rzconia pag. 3 7 3 — 
346 bewilligten U rbaria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 21,137 fl. 
5 7 4/g C. M., diejenigen, denen ein H ypothekarrech t au f den 
genannten Giitern z u s leh t, hiem it a u lg e fo rd e rt, ihre F o rd e - 
rungen und A nspruche lag s ten s bis zum 20. A ugust 1856 bei 
diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder mundlich anzumelden.

Die Anm eidung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des V or -  und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H aus N ro ) des A nuielders und se ines a ll— 
falligen Bevollm achtigten, w elch er eine mit den g ese tz -  
lichen E rfordcrn issen  verschene und leg alisirte  V oll- 
n iacht bcizubringen h a t;

b) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung  
sow ohl beziiglich des Capitals, a is auch der allfalligen 
Z insen . in so w eit dieselben ein gleiches P fandrech t 
m it dem K apitale geniessen;

c )  die biicherliehe Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
S prengels dieses k. k . G erichtes h a t ,  die N am haflm a- 
chung eines h iero rts wohnenden Bevollm achtigten, zur 
Annahme gerich tlicher V erordnungen, w idrigens diesel­
ben lediglieh m itte lst der P o st an den A nm elder, und 
zw ar mit g lcicher R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
Hiinden geschehene Z ustellnng, wtirden abgesendet w er­
den.

Zugleich w ird  bekannt gem acht, dass derjenige1, der die 
Anmeidung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  w iirde, 
so angesehen w erden w ird , ais wenn er in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  au f das obige E n tla s tu n g s-K a p ita ł nach
M a s s g a b e  d e r  ilin treifenden fleihcnfolge eingcwilligc* )iaHe: 
dass e r  fe rn e r bei  der W rhand lung  nicht w citęr g ehórt w er­
den w ird. Der die A nm eldungsfrist V crsaum ende verliert auch 
das H echt je d e r  Einw endung und jed es R echtsm ittel gegen 
ein von den erscheinenden B etheiligten im Sinne §  5. des kais. 
P atcn tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom - 
m en. unter der V orausse tzung , dass seinc F orderung  nach 
M ass ih re r  bucherlichen R angordnung a u f  das E n tlas tu n g s- 
K apital iiberw ieseu w orden . oder im Sinne des §  27. des kais. 
P aten tes vom 8  Novem ber 1853 a u f Grund und Boden v e rsi­
ch e rt geblieben ist. A us dem R athe  des k. k. K reisgcrich tes. 

T arnów  den 20 Mai 1856. (1 3 2 6 -1 -3 )

N. 2495. E d i c t .  (1 3 2 7 -1 -3 )
Vom k. k. T arn o w er K reisgerich te  werden in Folgę E in -  

sch re ilens des H errn  S tan islaus B iberstein S tarow icjsk i Be­
hufs der Z uw eisung des m it E rla s s  der K rakauer k. k  G rund- 
entlastungs-M in isterial-C oinm ission  vom 7. Ja n n c r 1856 Z. 
7611 fiir das im B ochniaer K reise lib. dom. 280 liegendes 
Gut Michowice m ałe  I. Schede pag. 334 n. 17 har. bew illig­
ten U ibarial -E n tschad igungskap itals pr. 3835 fl. 32 %  k r. C 
M„ d iejenigen, denen ein H ypothekarrecht a u f  den genannten 
Gutern z u s te h t, hiem it au fg efo rd ert, ihre Forderungen  und 
A nspruche langstens bis zum 31. A ugust 1856 bei diesem k. 
k. G erichte schriftlich  oder mundlich anzumelden.

Die Anmeidung h a t zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunam ens, dann W mhn- 

o rtes (H a u s-N ro )  des Anm clders und seines allfalligen 
Bevollm achtigten, w elcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fordernissen  versehenc und legalisirte  \  ollm acht be izu- 
bringen h a t;

b) den B etrag  der angesprochenen H ypothecarforderung, so­
wohl beziiglich des C apitals, a is auch der allfalligen Z in- 
s en, in so wrcit dieselben ein gleiches P fandrech t mit dem 
G apitale g en iessen ;

CJ  die biicherliehe Bezeichnung der angem eldeten P o st. und
<0 wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

S prengels dieses k. k. G erichtes hat. die N am haftm achung 
eines h iero rts wohnenden B evollm achtigten, zur Annahme 
S ęrich tlicher Verordniingco, w idrigens dieselben lediglieh 
m itte lst der Post an den Anm elder, und zw ar mit gleicher 
R ech tsw irk u n g , w ie die zu eigenen Hiinden geschehene 
Z u ste llung . w iirden abgesendet w erden.

Zugleich w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, der die An­
meidung in obiger F ris t  einzubringen unterlassen  w urde. so 
angesehen w erden w ird , a is wenu er in die Ueberweisung 
se iner F o rd e ru n g  a u f das obige E n tlas tungs-C ap ita l nach M ass­
gabe der ihn treflenden Reihenfolge eingew illiget ha tte , dass 
n" j.ner *>c' 4 e r  V erhandlung n ich t w eiter gehórt w erden wird. 
Ber die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch das Recht 
je d e r  E inw endung und jed es R echtsm ittel gegen ein von den 
erscheinenden Betheiligten im S inne § . 5 des kais . Patentes 
vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U ebereinkom m en, unter 
f ? r . '  o ra u sse tz u n g , dass seine F orderung  nach M ass ih rer 
bucherlichen Rangordnung a u f  das E n tlas tu n g s-C ap ita l uber- 
w iesen w o rd en , oder im Sinne des § . 27 des kais. P atentes 
vom 8. N ovem ber 1853 au f Grund und Boden versichert ge­
blieben ist.

A us dem R athe des k. k. K reisgerich ts.
T arnów  am 4 ten  Ju n y  1856.

Kundmachung.
[N r. 861 .] Z u r S icherstellung  der V erspeisung der K ran- 

ken im W adow icer stadtischen C iv il-S p ita le , dann Reinigung 
der W a sc h e , Abkochen der Dccocte und E inheitzung  in den 
S p ita ls-O effen , w ahrend  des M ilita r-Jah res  1857 d. i. durch 
die Z e it voni ls te n  November 1856 bis e inschliissig  3 1 sten 
O ktober 1857 w ird  am 14ten Ju li 1856 im hierstadtischen

M agistrate um 10 U hr V orm ittags eine L iz ita tio n s -V e rh a n d -  
lung abgehalten w erden.

D em nach haben die L iz ita tionslustige  versehen m it einem 
Vadium im B etrage von 25 fl. CM ze am obbezeichneten T ag e  
und Stundc in der hiesigen A m tskanzlei zu erscheinen.

Die d iessfa lligen  L izita tionsbed ingu isse konnen in den 
A m tsstunden bei der h ierstad tischen  K rankenhaus-V erw altung  
eingesehen w erden.

S ch lusslich  w ird  bem erk t. falls am obbezeichneten Term in 
kein gunstiges R esn lta t erz ie lt w erden so llte  eine 2te L iz ita­
tion am 28ten Ju li 1856 stattfinden w ird , und falls  auch bei 
d er Niem and des U nternehm en erstehen  sollte, eine 3te L iz i-  
tazion am l l t e n  A ugust 1856 unter den nahm lichen B eding- 
n issen  abgehalten  w erden w ird.

M a g istra t W adow ice am 26. Mai 1856. ( 1 3 1 4 -1 -3 )

Kuiidmacluiiig.
Z ur B csetzung d er bei dem P odgórzer M agistrate e rled ig -  

ten K anzlistenstelle  m it 250 fl. CMze w ird  der K onkurs bis 
20ten Ju li d. J . ausgeschrieben.

Die Bew erber haben die G esuche um V erleihung d ieser 
S telle mittels der vorgesezteu  Behorde, und wenn sie noch 
n icht in óffentlichen D iensten stehen, m ittels der K reisbehórde 
ihres W ohnbezirkes h ieram ts oder bei dem M agistrate  in Pod­
górze zu uberreichen. N achgew iesen m uss w erden :

D er G eburtso rt, Jas A lte r , der S tand und die R elig ion ; 
fe rn e r die zuruckgelegten Studien und die K enntniss der deu- 
tschen und polnischen oder einer anderen slavischen Sprachc. 
Endlich is t  anzugeben , ob und in w elchem  G rade d er Be­
w erber mit einem Beamten des M agistrate verw andt oder v e r-  
schw ag ert ist.

^ e r  ^ achw eisung der bishorigen D ienstle istung, 
der F ah ig k e iten , V erw endung , M oralitat und des politischen 
V crhaltens is t die, nach dem vorgeschriebenen F orin u la re  a u s -  
gefertig te  Q ualifikationstabelle beizubringen.

A on d er k. k. K reisbehórde.
Bochnia am 11. Ju n i 1856. (1 3 4 0 -1 -3 )

Konkurs-Ausschreibuiio'.
[N r. 17,838.] Im K aschauer V erw altungsgeb ie te  sind 24 

S ta tth a lte re i-K o n zep tsp ra k tik an te n ste llen  m it dem Adjutum 
jah rlic h e r 300 fl. CMze noch zu besetzen.

B ew erber um dieselben haben ih re  v o rsch riftsm assig  do- 
kum entirten G esuche un ter N achw eisung des A lters, d e r R e­
ligion, des S tandes, der absolvirten ju rid isch -p o litisch en  S tu ­
d ien , und w enigstens einer mit gutern E rfo lge  abgelegten 
speziellen Abtheilung der theoretischen  S taa tsp riifu n g , dann 
des m oralischen und politischen V crhaltens im W eg e  ih re r  
vorgesetzten  politischen Behorde binnen 6 W ochcn vom T age 
der dritten  E inschaltung  d ieses K onkurses in die W ie n e r-  
Z eitung an gerechnet bei dem P resid ium  dieser k. k. S ta t t-  
h a ltere i-A b theilung  einzubringen.

Den unbem ittelten Kom petenten aus frem den Kronliindern 
s te h t bei gehó rig er N achw eisung ih re r  D iirftigkeit im Sinne 
des E rla s se s  des hohen k. k. M inisterium s des Innern vom 
14ten A ugust 1855 N. 8971 M. I. die A versual, R e iseverg ii-  
tung von 1 fl. CM. per Meile in A ussicht. (1 3 1 8 -1 -3 )

E d i c  I.
[N r. 1998.] Vom k. k. T arnow er lC reis-G erichte w ird  den, 

dem W ohnorte  nach unbekannten Johann  Nep. B aszyc, F ra n -  
cisca G ostkow śka geborenc P a sz y c , und T h eres ia  Paszyc , 
und fiir den F all in re s  A bste rbens, d ercn , dem N am en und 
W o h n o frte 'tta ch . unbekannten E rben  m itle lst gegenw artigen  
E dictes bel-annt gem acht, es habe w ider dieselbe H err  E duard  
D zw onkow ski w rg en  Z u rech te rk en n u n g , dass d ie , uber die 
G utern Grom nik Dom. 116. pag. 165. 35. on. Dom. 116. pag. 
177. n. 60  on. Dom. 116. pag  178. 52. on. lib. Dom. 31. pag. 
121. n. 5 haer. und Pom  87. pag. 420. n. 28. on. h ipothezirte 
S chuldforderung pr. 8000 fl. pol. s . N. G. als sclion v erjah rt 
erloschen und loschbar gew orden , und aus dem L astenstande 
der G iitcr Gromnik zu lóschen se i ,  cine K lage angebrach t 
und um rich terliche  H ilfe gebeten , w oriiber die T ag sa tzu n g  
au f den 11. Septem ber 1. J . um 10 U hr V orm ittags an g e o rd - 
nct w urde.

Da der A ufen thaltso rt der Belangten unbekannt i s t ,  so hat 
das k. k. T arn o w er R re is -G e r ic h t zu deren  V ertre tung  und 
a u f deren G efahr und K ostcn den hiesigen A dvokaten D r. 
Bandrow ski init Substitu irung  des Advokaten Dr. S to ja ło w sk i 
als C ura to r b es te llt, m it w elchem  die angebrach te  R e c h ts­
sache nach der fiir Galizicn vorgeschriebenen G erichtsordnung 
verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E dic t w erden dem nach diese Benannten e r in -  
nert, zu r rechten  Z eit en tw eder se lbst zu e rsche inen , oder 
die erfo rderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V e rtre te r  m it-  
zu theilen . oder aueh eincn andern  S aehw alter zu wiihlen und 
diescm K reisgerich te  anzuzeigen, uberhaupt die z u r  V erth e i- 
digung dienlichen vo rsch riftsm assigen  R ech tsm itte l zu e rg re i-  
fen, indem sie sich die aus deren V erabsaum ung entstehenden 
Folgen se lbst beizum essen haben w erden.

Vom k. k. Tarnower K reisgerichte.
T arnów  den 21ten Mai 1856. (1 3 1 9 -1 -3 )

E d i c t.
[A E . z. Z. 3115/855.] Von dem k. k. L andes-G erich te  in 

K rakau  w ird  bekannt gem ach t, dass am 7. Novem ber 1849 
zu K rakau  Ju s tin e  W ę g ie rsk a  geborne Griifin W ielopolska 
m it H in terlassung  eines0 Codicills gestorben sei.

D a diesem  G erichte unbekannt is t ,  ob und w elchen P e rs o -  
nen a a f  seine V erlassenschaft ein E rb rech t z u s teh e , so w er­
den alle D iejenigen, w elche h ie rau f aus w as im m er fu r  einem 
R ech tsgrunde A nspruch zu machen gedenken , aufgefordert, 
ih r  E rb rech t binnen Einem  Ja h re . von dem unten gesetzten  
T agc g e rech n e t. bei diesem G erichte anzum elden , und unter 
A usw eisung ih res E rbrech tes ih re  E rb se rk liiru n g  anzubrin - 
gen, w idrigenfalls die V erlassenschaft, fiir w elche inzwischen 
H err L andesadvokat Dr. Griinberg m it S ubstitu irung  des H errn  
Landesadvokaten Dr. Balko als V e rla ssen sc h a fts -G u ra to r  be­
ste llt w orden ist, m it Jenen, die sich  w erden e rb serk la rt und 
ihren E rb rech tstite l ausgew iesen  haben , verhandelt und ihnen 
eingeantw ortet, der nicht an g etre tene  Theil der V erlassen ­
schaft ab e r , oder wejin sich  Niem and e rb serk la rt h a t te ,  die 
ganze V erlassenschaft vom S taa te  ate E rb los eingezogen 
wurde. — K rakau  am 2ten  Ju n i 1 8 5 6 . ( 1 3 3 9 -1 -3 )

Kundmaclimig-
[Z . 3388.] Vom N e u -S an d ece r k. k. K rcisgerichfe w ird  

nachtriiglich zu der ini Grunde B eschlusses vom 20ten F e -  
b ruar 1856 Z. 706 erlaesenen Kundm achung von der bei d ie -  
sem k, k . K reisgerich te  vorzunehm enden F cilb icthung d er im 
S andecer K reise  gelegenen Giiter S ta raw ieś  g ó rn a  und dolna, 
•lie dase lbst festgeslellte erste  F eilb iethungsbedingung dahin 
b e rich tig t, dass als A usrufspreis d ieser G iiter nicht der B e- 
t ra g  von 11,509 fl. 40 k r. C M ze, w elcher der erm itte lte
S c h a t z u n g s w e r t h  von S taraw ieś dolna is t, sondern der hohere 
B e trag  von 23,794 fl. 2  /g k r. CMze a ls der gerich tlich  e r -  
hobene Schatzungsw erth  von S ta raw ieś gó rn a  und dolna a n -
g e n o m m c n  w i r d .

A us dem R athe des k. k. K reisg erich tes  
N eu-S andec  am 18. Ju n i 1856. (1 3 4 2 -1 -3 )

Konkjisausschreibung-
Z u r Besetzung der. bei der Tarnower k. k. Kreisbehórde 

erledigten Am tsdiencrsstelle mit dem jahrlichen Gehalte von



Dodaiek do dziennika „CZASa z dnia 2 7  czerwca 1856 .

2 0 0  fl. CMze und der Amtskleidung in natura wird hiemit 
der Konkurs auf 4 Wochen von der dritten Einschaltung in 
das Amtsblatt der Zeitung „Czas“ an gerechnet ausgeschrie- 
ben. Um diesen Zivildienstposten welcher im Grunde kaiser- 
licher Verordnung vom 9ten Dezember 1853 (N r. 266 Stiick 
LXXXIX. des R .-G .-B .) ausschliisslich fiir Militarpersonen 
vorbehalten is t ,  kónncn sich bios bereits bei den k. k. Be- 
hórden und Amtern wirklich angestellte Diener und Gehulfen 
bewerben, und haben ihre mit dem letzten Anstellungsdekrete 
und mit einer von dem gegenwartigen Am tsvorsteher bcziig- 
lich der Befahigung, Verwendung und Moralitat ausgeftillten 
Qualifikationstabelle belegten Kompetenzgesuclte innerlialb der 
Konkursfrist mittelst ihrer vorgesetzten Bchdrdc an die k. k. 
Kreisbeliorde in Tarnów zu uberreichen.

K. k. Kreisbeliorde Tarnów 
den 16ten Juni 1856. (1315-3 )

und demselben der oben angefuhrte Bescheid dieses Gerichtes 
zugestellt. — Vom k. k. Kreisgerichte

(1289-3)Tarnów den 15ten Mai 1856.

Kundrnachunof.
[Nr. 10979.] Bei der W adowicer k. k. V e r p f l e g s  -  H a u p t -  

Magazins-VerwaUung werden am 27sten d Mts um 10 Unr 
Vormittags 267 Zentner 90 Pfund Kornbackmehl u n t e r  n a c t i -  
stehenden Bedingnissen im óffentlichen L i z i t a t i o n s w e g e  ver- 
kauft w erden:

1 ) W ird obiges Mehlquantum sowohl in grosseren ais klei— 
neren Parthien jedoch nicht unter 20 Zentner zum Ver 
kaufe ausgebothen.

2) Stcht es den hohen Behorden frei> die angebothenen 
Quantiteten ganz oder nur theilweise zu bestattigen.

33 Die Entscheidung hieruber bleibt dem hohen Arinee-Ober- 
Commando vorbehalten, daher der Ersteher bis zum Her- 
ablangen derselben in vollcr Verbindlichkeit bleibt.

4 ) Hat jeder Lizitant ein Vadium von 120 fl. zu erlcgen.
5) Nachtrags OfFerte werden unter keiner Bedingung ange-

Concurs Ausschreibung.
[Nro 9396.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte 

in Milówka crledigten Amtsdiener-Geliilfenstelle mit der L óh- 
nung von 216 fl. jyjze j&hrlich wil'd hiemit der Konkurs 
au f 4 Woehcn von der 3ten Einschaltung in das Amtsblatt 
der Zeitung „G'zasw an gerechnet, ausgeschrieben.

Um diesen Zivil-Dienstpostcn, welcher im Grunde der kai- 
gerlichen \  erordnnng vom 9. Dezember 1853 (Nro Stiick 
L.XXXIX. des Reichsgesetzblattes) ausschliesslich fiir Mili- 
tar Personen vorbehalten is t, kónnen sich bios bereits bei 
n  ®r<̂ en und Aemtern wirklich angestelle Diener und
Gehilfen bewerben, und haben ihre mit dcm letzten Anstel- 
lungs Dekrete und einer von dem gegenwatigen A m ts-V or- 
steher beziiglich der Befahigung, Verwendung und Moralitat 
ausgefullten Qualifikations-Tabelle belegten Kompetenzgesu- 
che innerhalb der Konkursfrist mittelst ihrer vorgesetzten Be- 
horde an den k. k. Bezirksam ts-V orsteher in Milówka ein- 
zureichen.

Von der k. k. Kreisbeliorde 
Wadowice am 2tcn Juni 1856. (1262-3)

nominen.
Wadowice am 17. Juni 1856. (1324-3)

Edvktalne wezw anie.
[Nr. 1023.] Czyni się wiadomo, że Jan Szwed we wsi Pe- 

wli w r. 1849 zm arł, po którym pozostały grunt należy do 
nieobecnej Reginy Szwed.

Tój nieobecnej wyznacza się kuratorem Klemensa Pach i tę 
się oraz wzywa, ażeby w przeciągu roku sie zg łosiła  i o- 
świadczenie do spadku podała, w przeciwnym bowiem razie 
spadek z kuratorem pertraktowanym będzie.

C. k. Urząd powiatowy w Siemieniu 
dnia 18go czerwca 1856. (1331-3)

Z. 4 801. E (t i k t. (1 2 9 0 - 3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folgę 

Einschreitens der Frau Casimira Homolacz bticherlkhen 
Besitzers und B^zugsberechtigten des im Tarnowi r  Kreise 
liegenden, in der 1 andt fel Dom. 178 pag. 44 v rkom- 
menden Gutes Iikowice sammt Att. S in^ka und Budno. 
Behufs der Zuweisung d> s m it E r ass das k. k. Grurul- 
entlastungs-Ministerial-Commissii n v o i d  SO.  A p r  1 1855. 
Z. 2914 fiir Iikowice mit 63 43 tl. 2 24/8 kr. fiir Sanoka 
mit 2445 fl. 2 2/8 kr., fiir Rudno mit 64 90 fl. 124/8 kr. 
C. M. bewilligtea Urbarial-Entschiidigungscapitals, dieje- 
nigen, dencn ein Hypotłfekarrechł auf den genannten GU- 
tern zustebt, hiemit aufgtfcrdert, ih ie Furderu igen  und 
A nrpruehe lingstens bis zum 15. Augu t 185 6. bei die- 
sem k. k. G -r c lre  sihriftlich oder inQndlich anzumelden.

Die Anmeldung bat zu enthalten :
a) die genaue Angabe des V or- und Zunrm e-s, dann 

W ohnortes f H a u s - N r o )  tl a A n m e l d e r a  u n d  a i ru t, 
allfalligen Bevollmk htigten, Welcher eioo mit d(n 
gesetzl chen Erfordernissen versehene uud Lgalisirte 
Vollmacht beńubringen h a t;

b ) den Befrag der nngesprochenen H ypotbetarf rde- 
rung, sowohl bezijglich des Capitals, ais au h der 
allfaliigen Zinsen, iD so weit dieselben ein gleiehes 
Pfandre ht mit dem Capitale geniessen;

c) die buoherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Amnelder seinen Aufenthalt aueserhalb 
d ts Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nano 
haftmachung eineg hierorts w- hnendtn Btvollmaeh 
tig ten , zur Annahme gerichtli her Verordnungen, 
widrigens ditselben lediglic.b mittels der Post an den 
Anmalder. u n i  zwar mi? gleicher Rechtswirku-g, 
wie die zu e.geu n liii den geschebtne Zustellung, 
wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Fvist einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen werden wird, als wenu er in die Ueberwi i- 
sung seiner Fordeiung auf das obige Ent: as lungs-Capital 
nach Massgabe der ihn t  effendea Reihenfoige eingewilli- 
get h&tte; dass er ferm r bei der V erha-dlun nicbt weiter 
gehiirt werden wird. Der die Anmeldu; gsf. ist Verfaumen- 
de verliert auv.li das Recht jeder Einwendung und j.d e s  
Rechtsmittel gegeu ein von den erscbcii enden Beiheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 
getr, ffenes Uebereinkummcn, unter der Voraassetzung, dost 
sen.e Forderung nach Mass ibrer biicberlieben ilangord- 
nung auf ,las Entlastunge-Caj ital ilberwiesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 d. s kais. Patentes vom 8  November 
185 3 auf Grund m d Boden versichcrt geblieb. n ist.

Aus dem Rathe des k. k. Ivieisgtri htes.
Taruow am 2 8. mai 185 6.

E tl i c t.
[N. 4836] '  <?n .**em k. Tarnower Kreisgerichte wird den 

abwesenden und dcm ohnorte nach unbekannten Erben nach 
Jakob Schwabe, so wic en jn R ussisch Pohlcn unbekann­
ten Aufenthaltorts p ,c l, e*[n41ichen Erben nach Antonina 
Krumpel geborne Schwa e a s : Fridrich, Stanislaus,
Heinrich und Antonia um/>e. diesem Edict bekannt ge- 
roacht, dass die Stadt Dro 10 yc«; hiergerichts unterm 1 Mai 
1856 Z. 4836 ein Gesuch u n iit xe utive Intabulirung des U r- 
theils des bcstandcnen k. k. *arnovvei* Eandrechts vom 2 1 ten 
September 1853 Z. 7960 dann c  ̂ rOieilg des bestandenen 
k. k. Appellationsgerichtes vom 3 April 1854  z . 2438 und des 
Urtheils des k. k. obersten Gerichtshotes vom 2 , Dezemi)er 
1854 Z. 12,935 bezuglich der ersiegten 1( orderung pi. 60()(,
CM. sammt 5%  Zinscn vom 1 November 184b im l.aS(cnstan-  
de der Gfiter Kamienna und Pasierbic Bochniar Krciseg ,ni( 
Beziehung auf die darauf dom. 115 pag. 203 n. 2 on f j r j j e_ 
se Stadthaftende Kordcrung von 60<)0 fl. CM. uberreicht hat, 
und dass die angesuchte exekutive Intabulirung der *|'iigliclyeo 
Summen sammt Zinsen mit Bescheid vom heutigen bewilligt 
worden ist.

Da der W ohnort der oberwahnten Interessenten dcm hie- 
aigen Gerichte unbekannt ist, so wird demselben der Herr 
Advokat Dr. Bandrowski mit Substituirung der 11. A d v o k a te n

Ankundiffunfif.
[N . 8346 .] Von Seite des Jas m r k. k. KreisauAes 

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung der 
stadtischi n fropination in der Stadt Biecz fiir die, Zeit 
vom 1. November 185 6 bis dah n 185 9 d. i. auf drci 
nacheinauder folgerde Jahre eine Lie taticn sm 14. Juli 
1856 in der Bi czer Bezirksamts-Kanzlei Vormittags urn 
9 Uhr abgehalten werdon wi’-d.

Das Praetinm fi 1 i b r tr ig t 1083 fl. C. M., und das 
Vadium 188 fl. 18 kr. C. M.

Silmmtlichon Orts-Ol-rigkeiten wir I demnach aufgetragen, 
dicse Licitation in ii.ron Dominical - B-zirken soglcicb zur 
allgemcinen Kcn t 'i s s  zu bring*-n, und irsbesond re die 
bekannten Speculanten und Unter. ehinungslustigen bi r- 
von ( ig. nds mit d m Beisatze zu verstSndigen, dass 
die wciteren Licitrtions-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage bicramts hekarnt g 'g eb cn , und dass bei der 
Versteig rung auch schriftlicbe Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
L icitations-Verhandlung schriftliche vcrsiegelte Ofbrten 
der Licitations Commission zu iibergeben. Di< se Offer- 
ten miissen ab r :

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fiir wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung dcsselben fcstgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jabr gebdrig bczeichnen, 
und die Sumrae in Conventions-Miinze, wtlche ge- 
boten wird, in einem einzigcn, zugleich mit Zif- 
fern und durch VVorte auszudrfickenden Bctrage 
bestimmt angeb n, uud es muss

b) darin ausdriicklicb enthalttn seyn, dass sich der Of- 
f. rent alien jenen Licitations-Bedingungen uuter- 
werfen wolle, wt lche in dem Licitat ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernacb verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden ;

e) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufsprcises bei g t seyn, welches in barem 
G elde, oder in annehmbaren und haft.ungsfreien 
off ntlich n Obligation n , nach ihrem Curse bere- 
chn t, zu b steb tn  hat; 

d ) endlich muss dieselbe mit . dem Vor-und Familien- 
Namcn des Offerenten, dann d m Charakter und 
dem '.Viilmorte desselben untcrfertigt sein.

Diese versiegelten Offerttn werden nach abgeschlosse- 
ner milndli ben Licitation erOffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Off rten gemachte Anbot giinstiger dar, 
als der bei der mflndlichen Versteigerung erzielte Best- | 
bot, so wird d r Off rent soglcicb als Bestbieter in das j 
Licitations-Protokoll eingetragen und hi. rnach behandelt ] 
w erden; sollte eine schriftlicbe Offcrte denselben Betrag 
ausdriicken welcher b i der miindliehen Versteigerung als 
Bestbot 1 rzielt wurde, so wird d ■ in miindliehen Bestbie­
te r der Vorzug eing* r&omt werden.

Wofern jedoch mebrere scbrifilicbe Offerten auf den gl i-
von

Loos entscbieden

Banlzo win  wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład główno-wy-

doświad-
syłkowy hurtem i częścią
czonogo

Rorneuburgskiego W  proszku jako leki
i odżywiania środka

w lekami pod „O rłem 44 w książęcem c. k. obw. mieście M orncuburgu.
Szczęśliwe uleczenia, które sie s ta ły  z tego odżyw - 

p roszku  d la  b y d lą t, — (a  to dla jego wybornych i wie­
lostronnie działających w łasności) — używanego przez naj­
sławniejszych konowałów i weterynarzy tak krajowych jak  

ościennych, zjednały mu im ię leku  na wszystkie słabości 
wszelakiego bydła. Stad wiec każdemu gospodarzowi poleca- 
nym być powinien, aby takowy w zapasie zawsze by ł miany.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe bydła roga­
tego, jakoto: płucognicia, kaszle i zapalenia. Przy rozdęciach, 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych daniach, — oka­
zuje sie środkiem nader skutecznym. Przy umiarkowanein za­
stosowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach — służy

za Mro<|eb o.lprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyć 
dla wszystkich ss ,cych  zwierząt, gdyż nader skoro przycz’ 
ma się o po epszenia mleka — a działanie w jakie  pół gi 
dżiny już s onczone. Krowy, które z łe  mleko dawafv. w trzi 
cim juz dniu dostarczaj;, dobrej śmietany. S łuży  niemniej , 
przeczyszczania bydła kiedy s ie ma cielić. Cieleta udaja s 
widocznie gdy go około 8 dni wciąż używały. Nawet u sw 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazi 
się jak  najdzielniejszym środkiem — j ag równie przeciw mt 
rżyskom —a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżej przy 
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle j est doznanym środkie 
krew czyszczącym — oddalając z ciała pierwiastki chorobow

Cena : m ały  pakiet 24, z broszurą o sile uzdrawiającćj i specy alnym sposobie używania tegoż proszku 30 kr. m. k. - 
wielki 48, Z broszurą 5 4  kr. m. k. H tiiily (rn h irt jrisit o p n trzo n y  pieczęcią  I c k a rn l  „ I , , ,0<io ,t «’■ 
k o rn e u b iirg 6 k ir j  i użjciow M hnzi m n rn z  z. Kwiiiilcrlw iinii M o zn aczen ia  te  >ve«||Ug żada 
n la  liyw oją (im K ulerzninne w w ęg ie rsk ie j, n ie n ile e ltlr j  a lb o s lan lań ih ić j m ow ie.

6 l ó w n y  s k ł a d  tegoż P R O S Z K U
utrzymuje w K R A K O W I E  dla Galicyi K i r c h m a y e r  i  S y n .

we L w ow ie u Konst. Iskierskiego. w S try ju  u J. Sidorowieza aptekarza, 
w M yślenicach  u A. Lowczyńskiego. w T arnow ie  u J. Jalina.
w Kfowym-Targu u L. Kamieńskiego, w' T yśm ien icy  u Necki aptekarza,
w P rzew o rsk u  u S. Kellera. w Tłum aczu  u Zopotha aptekarza,
w R zeszow ie u J. Schaittcra w W ad o w icach  u Schwarza i Hein
w Sam borze u Józefa Kriegseisen apt zego.

_ w Stanisławowie u J. Toinanka apt. w Wieliczce u B. W ontorek wdowy.
„JłSf- Gi z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo di 

Surchmayera i Syna w Krakowie, albo też do Składu główno-przesyłkowego w Korneuburgu — i będi
z u r u z .  DO n a s t a n i n n o m  n h n n ó l n ó i n  n o p o z n m i o n i l l  W  O T O e n n i c m o o h  lr  ■■ I i r i a  J n m n n k l i n i f n ń l  n n J . a !

szczegółowem uży.

w B iałej u C. Stampla. 
w B uczaczu  u Neckiego aptekarza, 
w C zern iow cach  u J. Schnitzla. 
w C ieszynie u E. F. Schrodera. 
w Ja ro s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w K ołom yi u Nowickiego aptekar/a. 
w K ału szy  u Sclilesingera aptekarza.

zaraz, po nastąpionćm obopólnetn porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani.
" y s/-la  świeżo w łaśnie u Pivera i Kccka w Wiedniu broszura o skuteczności, działaniu i 

■» ciu, je s t do nabycia we wszystkich powyżej wymienionych firmach.

. 15 . , , . , , . , , . . ., . i czenia, starało sie od dawna o tochen B trag lauten , wird sogl. ich von der Licitations. j doskonalić działań

\ajczfjtf/Wftń.Hze a u s tr ia ck ie  dzienniki og losity  w łaśn ie w y­
p a d k i z tetfo proszku  o trzym an e p rze z  staw n ych  w e teryn a ­
r z y  i z iem ian in ów , k tóre m y  tu ta j w w y ją tk u  p o d a jem y. 

Jeden z nich p o d a je :
1. Szczególnie skuteczny wpływ na tkanki szlamlste ustrojów oddychaniu! krtan i, tchawicy, 

konarów tchawicznycli i płuc, których czynność podnosi, gdy równocześnie poprawia wydzielanie nienaturalne tak w jako­
ściowym jak  i ilościowym względzie, które zostało zboczone z należytej kolei swojej.

2. Podobnie dobroczynny wpływ wywiera na żołądek, jelita i na cały żywotny system,
gdyż on tamże zgęszczone i zatrzymane soki rozcieńcza, rozpuszcza‘i wywołuje żywotniejsze i regularniejsze wyrobienie 
soków. Najwłaściwiej działa na skóry śluzowe żołądka, ponieważ tenże do daleko znakomitszego wydzielania pobudza.

3. Pomnaża z przyczyn przywiedzionych barwnik jakoteż szczególniej białko we krwi i przez to przyczynia 
się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia.

4. Prawie szczegółowe jest jego działanie na ogólny system lymłatyczny i gruczołowy, 
pomnaża bowiem jego działalność i rozpuszcza tainże naskładane chorobowe pierw iastki; czyniąc je  płynnem i, zmusza ich 
wydalenie z ustroju zwierzęcego. Mianowicie wywiera swój w pływ na naczynia zwierząt mleczne, których sprawę reguluje, 
podnosi i tak w jakościowym jak  i ilościowym względzie polepsza.

5. Przy wszelkich tych własnościach proszek ten Jest łatwostrawny,  podczas gdy w szybkim przeffiodzie 
zostawia osad mączny i znaczną ilość roślinnego szlamu, które to pierwiastki bogacie się w nim znajdują, wtedy wszelako 
nigdy nie przeszkadza trawieniu u bydląt; owszem przeciwnie nawet utrzymują sic one przy tym proszku ciągle w wesołrin 
stanic; a jeśli pierwdj słabemi były, poprawia je. zasila i wzmacnia, a przez to cały  ich organizm polepsza.

o. Przytdm s k ł a d  togo proszku odżywczego jes t daleko prostszy aniżeli chciano mniemać o tćin, i to stawia najdobitniej 
szy dowód, ze składjego podług rozumowo-umiejętnych zasad jes t obrachowanym, że przez to działanie tem jes t dogodniejsze, 
ponieważ powszechny proces chemiczny trawienia, rozpuszczalność i przyzwoistość pierwiastków tem ła tw ie j, pewniej i 
szybciej po sobie następują.

7. I to także nie może być pominiętćm, że z tym odżywproszkiem w wielu cesarskich dominiach i we wielu pańskich 
posiadłościach, znamienite poczyniono próby, które w swym rodzaju szczęśliwe i uderzające okazały wypadki, ta k , że o 
jego wyborności jeden i jeden tylko panuje głos. ° (1258-3 -6 )

Ces. król. uprzyw. T ow arzystw o Adriatyekie*Zabezpieczenia

IOHI IDRIATICA DI SIGDRTA.
utworzone w  T ryeście  roku 1838.

liagiitnt pirrwiantKowy.............................................................................z |r. 2,000,000
S4,i»j#ii4Mł rezerw ow y........................................................................................  3,100,000
Uocliody z rurznjrli p ren iion ...............................................................„ 2,600 ooo

zlr. 6,700,000

Program zabezpieczenia od gradobicia.
C. k. uprzywilejowane towarzystwo adryatyckie zabezpie- Przekonany mocno o dobrodziejstwie i niezbędności zabezpie-

aby rozprzestrzenić i u -  czenia od gradu, n e tylko weźmie sam udział, w łasne za-

Commission durch d u werden, welcher które sobie za
iafania swoje dążące ku dobru powszechnemu, bezpicczając grunta, ale przyłoży się do rozpowszechnienia 
i cel postawiło. W stosunku d0 zwiększających tego zabezpieczenia czynem i słow em ; przez najpowszechniej-

&  1 * i *

Offerent als B is tb ie te r  zu b trach ten  sei. (1 3 1 6 - 1 - 3 )  s>ę funduszów rozciągało towarzystwo pierwiastkowe dzia ła- szy bowiem tylko udział publiczności rolniczej dobrodziejstwo
nia swoje na nowe gałęzie zabezpieczenia; j tak  po zabcz- to stać sie może zupełnem. 
pieczeniach od ognia i na przedmioty w drodze będące, p rzy- ’ ‘ ' 
ję ło  towarzystwo do zakresu swego zabezpieczenie życia i 
rocznych dochodów. Teraz gdy coraz więcej czuć się daje 
potrzeba zabezpieczenia od gradu, osobliwie wskutek taić czę­
stych w ostatnich lecicch burz gradowych, postanowiło to - j 
warzystwo przyjąć do obrębu działań swoich zabezpieczenie 
od gradobicia, zapewniając całkowite szkód wynadgrodze- 
nie za w ypłatą pewnych premiów.

Niepotrzeba zda sie przytaczać gospodarzom, jak  smutne 
bywajii skutki każdego gradobicia. Gospodarz rzuca w ziemie 
całe mienie i wszelkie swe nadzieje, które w szystkie w je ­
dnej chwili niszczy gradem ciężarna chmura człowieka
nic nie zdoła naprzeciw tej plagi niebieskiej, która nietylko 
uboższego wieśniaka do najsmutniejszego przyprowadza stanu, j  

ale niemniej je s t dolkliwą dla właściciela i dzierżawcy, przy­
prowadzając ich do bardzo znacznych s tra t, i wstrzymując 
na długie lata pomyślny bieg ich działań ekonomicznych.

Zabezpieczenie je s t jedynym  środkiem  do powstrzymania 
tego złego, nietylko bowflem samo mynadgrodzenie je s t już 
korzyścią , ale co w iecej, podnosi się p rzez nie wartość 
gruntu

Gospodarz z radością powita każde takie towarzystwo, 
które jak  to rzeczone towarzystwo adryatyckie zabezpie­
czenia , mając po temu dostateczne środki, przedsięwreźmie 
zabezpieczenie całej przez grad sprowadzonej szkody

Z  D yrekcyi ces. k- uprzyw . tow arzystw a znanego pod mianem Riunione
Adriatica di Sicurta.

Główna Ajencya w  Krakowie u J. Mii id  n er  a ,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 197.

OGŁOSZENIE.
C.k.  w y l ą c z n i t s  u p r z y w i l e j o w a n y  w y b o r n y

PEOSZEK na PASKI
do o$ti*zeiiia9

tak dla ostrzenia j  k i po< iągania delikatnych estrzów,
j  A-O to: b l - z y t e w  i  s c y z o r y k ó w ,  które za pomocą
tego środka, kaidy sam sobie bardzo łatwo naostrzyć 
może. Pa zka jedna wr z z przepisem 1 O kr. m. k.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany P r O S Z e k  d.O H i y -  
c i a  r ą k ,  który najzupełniejszą nad .je skórze białość i 
gładkość —  1 pudełko 4 0 kr. —  i paczka 12 kr. ink.

E s s e n c y a  L e w a n d o w a ,  jako pachnidło szcze­
gólnie zaś d0 skrnp ania futer, mebli itd., aby je  ochro­
nić od iroli i innego owadu. —  i flaszka 2 0 kr. mk.

Sprzedają się o Tomasza Góreckiego w Krakowie —  
Karola Scbuhutha we l.w ow ie—  J. Milikowskicgo w Sta­
nisławowie —  F. Gajdeczki i Syra w Przemyślu  —  J  
S< hnittera w lłz e s zo w ie  tudzież w głównem miejscu 
wyrobu ń h u W incentego Empergera w Wiedniu na 
W ahriug Nro 142. (1 2 9 5  2-6)

Apteka w Dębicy w obwodzie Tarnowskim potrzebuje

prowizora i praktykanta.
  „ życzące sobie objąć takowy obowiązek, raczą udać si
Dr. Serda auf dereń Gefahr und Kosten zum Curator bestelw, • wprost do aptekarza p. Herzoga w Dembicy. (1161-6

Antoni kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny*

Niech wiec każdy, zabezpiecza 
każdy swój kaw ał gruntu; bo grad nie oszczędza żadnego 
kaw ałka ziemi, i jeden mocniejszy powiew- w ia tru , może go 
tam zanieść, gdzie go długie lata n iebyło, i gdzie sie go 
najmniej spodziewano.

Towarzystwo adryatyckie zabezpieczenia jes t już najza- 
szczylniej znane w- Galicyi. Ze znakomitym ręczącym zań ka­
pitałem prawie siedm milionów reńskich , kierowane zasadą 
prawego i lojalnego działania, odpowiada wszelkim w-yma- 
ganiom pewnego zakładu zabezpieczającego, i dla tego tuszy 
sobie że i w zabezpieczeniu od gradobicia nie umniejszy sie 
ten Publiczności tutejszej liczny udział, jakim  z prawdziwą 
radością i w innych gałęziach zabezpieczenia **) poszczy-cić 
sie może.

T ryest, w marcu 1856.

* ) C. k. uprzyw. towarzystw-o Riunione Adriatica di Si­
curta zajmuje sic także:
Zabezpieczeniem od ognia budynków, sprzętów, sk ła -  

towarami, ziemiopłodów itd.dów

do-
Towarów będących w drodze lądem czy wodą.
Na życie człowieka zabezpiecza dalej kap ita ły  i 
chody, które mają być wypłacone po śm ierci, albo na­
wet i za życia zabezpieczającego

Po 30 czerwca 1855 szkody wypłacone już przez 
towarzystwo wynoszą 13,000,000 z łr. w m. k.

(1241-3)

Lubownikom kwiatów.
Obstalunki na prawdaiwc i wyborowe gatunki pięknych

Haarlemskich CEBULEK kwiatowych
od C. G. MORING z A rm stad ą , przyjm uje do końca lipca 
z zaręczeniem spiesznej u słu g i i rozdaje katalogi.

(1 2 4 6 -4 -6 )  O. 2 \ W i n k l e r  we Lwowie.

j j jż y w a ją e  dla siebie Aimtlierinowej wody do ust
p. J. Cł. POPPA dentysty w Wiedniu w mieście u - 

lica Złotnicza N. 604, przekonałem się o wybornem jej dzia­
łaniu na dziąsła i zęby, i dla tego czuję się być spowodo­
wanym polecić rzeczoną wodę do płukania, jako przynoszącą 
ulgę cierpiącym. — W iedeń 14 maja 1856 r.

(1 1 3 7 -5 -6 ) Landgraf Fiirstenberg c. k. jen. jazdy

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


